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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 3 czerw­

ca — Leszka i Tamary.
Jutro piątek, 4 czerwca — 

Franciszka i Teodora.
Pojutrze sobota, 5 czerw­

ca — Bonifacego.

POGODA
Dzisiaj pochmurnie i chłodno, 

możliwość deszczu, najwyższa 
temperatura do 62 F (17 C), wia­
try wschodnie i północno-wschod­
nie z prędkością od 10 do 18 mil 
na godzinę (16 do 29 km na godz.).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
nadal chłodno, najwyższa tempe­
ratura do 68 F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 5:18 
rano, zachód o godz. 8:20 wiecz.

PREZYDENT R. REAGAN W EUROPIE
Brytania Wyznacza Argentynie

Sukces Zwolennika 
Pani Thatcher

Londyn (UPI) — W wyborach uzu­
pełniających w podlondyńskim okrę­
gu Beaconsfield, konserwatywny kan­
dydat na posła do Izby Gmin — 34- 
letni Timothy Smith — który w kam­
panii przedwyborczej sławił “mężną” 
politykę premiera Margaret Thatcher 
w związku z kryzysem falklandzkim, 
odniósł tak oszałamiające zwycię­
stwo, że jego laburzystowski przeciw­
nik stracił kaucję w wysokości 83 do­
larów, ponieważ nie zdobył nawet 
minimum głosów.

Przeprowadzona w tym samym 
czasie przez wydawnictwo ekono­
miczne ankieta wykazała, że gdyby 
wybory powszechne zostały przepro­
wadzone teraz, Partia Konserwatyw­
na zdobyłaby 51 procent, a Partia 
Pracy tylko 25 procent głosów.

“Niezadowolenie przemieni się w 
tragedię, jeżeli pani Thatcher dojdzie 
do wniosku, że wynik tego głosowania 
stanowi wotum zaufania dla jej poli­
tyki wewnętrznej,” powiedział — so­
bie na pocieszenie — pokonany kandy­
dat laburzystowski Tony Blair.

Iran Obiecał 
Wstrzymać Się 
Przed Inwazją 

Bejrut (NYT) — Mimo informa­
cji, że wojska irańskie gotowe są do 
marszu na Bagdad i do obalenia 
irackiego prezydenta Saddam Hus- 
seina, z kół zbliżonych do ayatollaha 
Khomeiniego pochodzi wiadomość, że 
Iran wstrzyma się przed inwazją. 
Zapewnienie tego rodzaju, na ręce 
syryjskiego prezydenta Hafeza As- 
sada, złożył w imieniu ayatollaha 
bawiący w Damaszku irański mini­
ster przemysłu naftowego Moham­
med Gharazi.

Zapewnienie irańskie prezydent 
Assad z miejsca przekazał do Arabii 
Saudyjskiej i do państw arabskich 
znad Zatoki Perskiej, które wspiera­
ły Irak w wojnie z Iranem.

Przywódcy tych państw obawiali 
się, że Iran po zdławieniu Iraku po- 
dejmie próbę rozszerzenia islamskiej 
rewolucji fundamentalistów na wszy­
stkie państwa tego rejonu.

Z kół politycznych Damaszku po­
chodzi wiadomość, że według zapew­
nienia Khomeiniego wojska irańskie, 
po przepędzeniu niedobitków irackich, 
zatrzymają się na międzynarodowo 
uznanej granicy Iraku.

W konflikcie irańsko-irackim Sy­
ria jest jedynym właściwie poplecz­
nikiem Iranu, podczas gdy większość 
państw arabskich popiera Irak, a 
takie państwa jak Arabia Saudyjska 
i Kuwejt już w czasie obecnej woj­
ny, która rozpoczęła się we wrze­
śniu 1980 roku, udzieliły Irakowi po­
mocy w wysokości 30 miliardów do­
larów.

Uważa się też za pewnik, mimo 
zaprzeczeń Damaszku, że właśnie Sy­
ria umożliwiła ostatnie sukcesy wojsk 
irańskich dostawami do Iranu broni 
pochodzenia sowieckiego.

Znany Hokeista Oskarżony 
o Spowodowanie Wypadku 
Mattapoisett, Mass. (UPI) — 24- 

letni Jim Craig, członek hokejowego 
zespołu olimpijskiego, który zdobył 
złoty medal w Lake Placid w 1980 
roku, został oskarżony o nieumyślne 
spowodowanie śmierci 29-letniej Mar­
garet Curry. W ostatnią sobotę, jadąc 
po śliskiej od deszczu drodze, w po­
bliżu Cape Cod, Craig wpadł na 
samochód z trzeba kobietami. M. Cur­
ry poniosła śmierć na miejscu, 21- 
letnia Patricia Belliveau odniosła 
ciężkie obrażenia, a kierowca samo­
chodu, 30-letnia Ingrid Olson jedynie 
drobne rany.

Ostateczną Datę 
Wycofania Wojsk 
z Falklandów
Sprawa Kryzysu 
Znów Na Forum 
Rady Bezpieczeństwa 
(UPI) — Premier W. Brytanii, pani 

Margaret Thatcher oświadczyła, że 
w żadnym wypadku nie zgodzi się 
na przerwanie działań wojennych, 
jeśli Argentyna nie wycofa jedno­
cześnie swych wojsk okupacyjnych 
z Falklandów. Thatcher dała Argen­
tynie dwa tygodnie na spełnienie jej 
żądania, twierdząc że w przeciwnym 
razie Brytyjczycy będą zmuszeni do 
odbicia wysp siłą.

Wczoraj ambasador Hiszpanii do 
ONZ, Jaime de Pinies przedstawił 
Radzie Bezpieczeństwa rezolucję wzy­
wającą do przerwania ognia lecz po­
mijającą sprawę usunięcia wojsk 
argentyńskich z Falklandów. Amba­
sador brytyjski, Anthony Parsons 
oświadczył, że jego kraj nie zgodzi 
się na uchwalenie tego rodzaju rezo­
lucji.

Głosowanie nad trzy-pukntową re­
zolucją, która również wzywa sekr. 
generalnego ONZ, Javiera Pereza de 
Cuellara do wysłania obserwatorów 
na wyspy i przedstawienia jej w ciągu 
72 godzin raportu o sytuacji na Falk­
landach, odbędzie się dzisiaj.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Costa Mendez 
w Hawanie

Hawana (UPI) — Kubański pre­
zydent Fidel Castro wylewnie powitał 
argentyńskiego ministra spraw za­
granicznych Nicanora Costa Men- 
deza, wyrażając poparcie dla stano­
wiska jego kraju, walczącego prze­
ciwko “anglo-amerykańskim agreso­
rom” na wyspach Falklandzkich. Wi­
tając przedstawiciela zdecydowanie 
antykomunistycznej Argentyny, Ca­
stro objął go i zaprowadzi) na tyły 
pałacu rządowego, gdzie odbył z nim 
ponad godzinną rozmowę. Po zakoń­
czeniu konwersacji, Castro odprowa­
dził swego gościa do samochodu, 
otworzył przed nim drzwi i ponow­
nie uścisnął.

Costa Mendez jest pierwszym 
ministrem spraw zagranicznych 
Argentyny, który przybył na Kubę, 
po rewolucji 1959 roku, zakończonej 
zwycięstwem komunistów i objęciem 
władzy przez ich wodza, Fidela 
Castro.

W czasie inauguracyjnego spotka­
nia, kubański minister spraw zagra­
nicznych Isidoro Malmierca Peolo 
wygłosił przemówienie, oferując Ar­
gentynie pomoc w “decydującym 
momencie” walk o Falklandy. Po 
raz pierwszy, Kuba wystąpiła z pro­
pozycją udzielenia jakiemuś państwu 
pomocy nie stawiając ze swej stro­
ny żadnych warunków. Zachodni dy­
plomaci twierdzą, że niezwyłe grze­
czności wobec Mendeza, z jakimi nie 
przyjmowano żadnego innego delega­
ta na sesję państw niezaangażowa- 
nych, świadczą o chęci nawiązania 
bliższych stosunków z Argentyną. Aż 
do dnia inwazji Argentyny (2 kwiet­
nia) na Falklandy, stosunki dyploma 
tyczne mędzy tymi państwami prak 
tycznie nie istniały.

W swym dzisiejszym przemówie­
niu na sesji, Mendez najprawdopo­
dobniej zwróci się do państw nie- 
zaangażowanych o poparcie i pomoc 
w wojnie z Brytyjczykami.

Dolar Trzyma Się
Londyn (UPI) — Dolar nadal trzy­

ma się mocno na europejskich gieł­
dach walutowych. Cena złota poszła 
w górę: o 3 dolary w Zurichu i o 63 
centy na uncji w Londynie.

LONDYN, ANGLIA — Papież Jan Paweł II odprawił Mszę św. 
w katedrze Westminster, w pierwszym dniu swego pobytu w 
Wielkiej Brytanii (UPI)
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"Solidarity Express " 
Dotarł Do Polski

Prezes Mazewski Otrzymał Informacje 
Od Episkopatu o Rozdziale Darów

Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i ZNP Alojzy Mazewski, 
otrzymał, przesłane teleksem z Pol­
ski, informacje od Komisji Episkopa­
tu, że dary zebrane w specjalnej akcji 
Kongresu Polonii “Solidarity Ex­
press,” dotarły już do Polski i zostały 
rozdzielone przez Komisję zajmującą 
się rozdziałem pomocy charytatyw­
nej z zagranicy, napływającej do dy­
spozycji Episkopatu.

Dary w żywności, lekarstwach i 
sprzęcie szpitalnym przybyły do Gdy­
ni na polskim statku, jak też zostały 
przekazane do dyspozycji Komisji 
Episkopatu, na której czele stoi ks. 
Biskup Czesław Domin z Katowic.

Teleks do prezesa Mazewskiego 
informuje, że dary w postaci lekarstw 
i sprzętu lekarskiego i szpitalnego 
zostały przekazane instytucjom szpi­
talnym, zaś żywność została rozdzie­
lona (17 kontenerów) do ośrodków 
miejskich na terenie różnych diecezji, 
gdzie jest przekazywana przez dobro­
czynność diecezjalną dla wiernych w 
parafiach potrzebujących tego typu 
pomocy oraz dla instytucji opieki spo­
łecznej.
Dla Szpitali

Tak więc zawartość kontenera 
“Project Hope” przekazano, zgodnie 
z przeznaczeniem, Szpitalowi Dziecka 
w Krakowie.

Zawartość jednego kontenera, za­
wierającego sprzęt medyczny od 
World Medical Relief, przeznaczono 
dla szpitala Akademii Medycznej w 
Białymstoku, a zawartość drugiego 
kontenera, mającego również sprzęt 
medyczny od tej samej instytucji, 
przeznaczono dla szpitala Akademii

Lotnik Uratowany 
Za Linią Wroga

Londyn (NYT) — 34-letni Robert 
Iveson, dowódca eskadry odrzutow­
ców typu Harrier, startujących z lot- 
nikowca “Hermes”, został w czasie 
siódmej misji bojowej trafiony ogniem 
nieprzyjaciela.

Lotnik zdołał szczęśliwie wyskoczyć 
na spadochronie i równie szczęśliwie 
wylądować na zapleczu . . . nieprzy- 
ciela.

Iveson przeczekał do nocy w 
opuszczonym budynku, a następnie 
pod osłoną ciemności, ruszył w kie­
runku północnym, gdzie spodziewał 
się napotkać brytyjskie oddziały 
desantowe.

Medycznej w Poznaniu.
Do Diecezji

Informacja o rozdziale darów żyw­
nościowych podaje, że zawartość 17 
kontenerów została przekazana do 
następujących miast w ramach po­
szczególnych diecezji:

Wrocław, Gorzów, Koszalin, Szcze­
cin, Pelplin, Lubaczów, Olsztyn, Wło­
cławek, Częstochowa, Drohiczyn, 
Gniezno, Kielce, Lublin, Łomża, Łódź, 
Warszawa i Płock.

Przesyłkę z aspiryną otrzymał 
Lublin.

Argentyna 
Wstrzyma Proces 
Demokratyzacji 
Buenos Aires (UPI) — Szef bez­

pieczeństwa Argentyny powiedział w 
ub. tygodniu, że wojna o Falklandy 
może opóźnić zaplanowany przez mi­
litarną juntę proces demokratyzacji 
kraju. Minister spraw wewnętrznych, 
Alfredo St. Jean, w wywiadzie udzie­
lonym stacji radiowej “Mitre” po­
wiedział, że projekt wprowadzenia 
przed 30 czerwca legalizacji partii 
politycznych, może ulec kilkudniowej 
zwłoce. Posunięcie to miało stano­
wić pierwszy krok do zaplanowanej 
na 3-letni okres demokratyzacji Ar­
gentyny.

St. Jean, który był koordynatorem 
debat między wojskowymi a cywil­
nymi politykami, powiedział, że ze 
względu na zwrócenie całej uwagi 
na kryzys falklandzki, junta nie mia­
ła dostatecznej ilości czasu na opra­
cowanie ostatecznej formy nowych 
praw.

Tymczasem argentyński guberna­
tor Falklandów, gen. Mario Benja­
min Mendez, oskarżył Wielką Bryta­
nię o wstrzymywanie dostaw le­
karstw, żywności i innych niezbęd­
nych do życia artykułów dla cywil­
nych mieszkańców wysp.

Reporter, wychodzącego w Glas­
gow, W. Brytania, dziennika “He­
rald”, łan Bruce przekazał wiado­
mość pochodzącą od argentyńskiego 
porucznika lotnictwa, 26-letniego Ri­
cardo Lucern, który przyznał, że z ubie- 
glotygodniowych misji przeciw od­
działom brytyjskim, wróciła jedynie 
połowa jego szwadronu.

W przedświtowych ciemnościach za­
uważył helikopter, uznał go za własny 
i zdecydował wystrzelić rakietę alar- 
mowo-identyfikacyjną. Był to rzeczy­
wiście brytyjski helikopter, który wy­
lądował i uratował lotnika przed 
dostaniem się do niewoli argentyń­
skiej.

Komisja Ustali
Caserta (UPI) — Specjalna komisja 

więziennictwa włoskiego ustali praw­
dopodobnie dziś, czy więziona za wy­
kroczenia podatkowe gwiazda filmo­
wa Sofia Loren powinna zostać po­
traktowana łagodnie i zwolniona z od­
siadywania drugiej połowy 30-dnio- 
wego wyroku.

Obywatelstwo 
Honorowe Cardiff 
Cardiff (UPI) — Honorowe oby­

watelstwo miasta Cardiff (free­
man) nadane Papieżowi Janowi 
Pawłowi II jest w historii miasta 
piątym zaledwie tego rodzaju wy­
różnieniem. Poprzednio uhonoro­
wani zostali w ten sposób premie­
rzy David Lloyd George i Winston 
Churchill, obecny marszałek Izby 
Gmin Walijczyk George Thomas i 
obecna księżna Walii.

W czasie ceremonii przyjmowa­
nia tego honoru Papież został zwol­
niony z obowiązku złożenia przy­
sięgi na wierność królowej.

Jan Paweł II 
Ponowi Apel 

Pokojowy 
Watykan. (UPI) — Papież Jan Pa­

weł II po powrocie z historycznej 
wizyty w Wielkiej Brytanii, zapowie­
dział, że ponowi swój apel pokojowy 
w czasie przyszło-tygodniowej wizyty 
w Argentynie.

“W naszych czasach, każda wojna 
jest wojną niesprawiedliwą. . . . Tru­
dno jest odmawiać prawa do samo­
stanowienia, ale koniecznością staje 
się szukanie innych rozwiązań”— 
powiedział Papież dziennikarzom, 
którzy towarzyszyli Mu w drodze po­
wrotnej z Cardiff do Rzymu. Ojciec 
św. zapewnił, że Jego posłanie do 
Argentyńczyków będzie “znacznie, 
znacznie głębsze” niż posłanie do Bry­
tyjczyków, jakkolwiek merytorycznie 
będzie takie saińo.

Jan Paweł II stwierdził, że wizyta 
w Wielkiej Brytanii “przeszła wszel­
kie oczekiwania” i wyraził głębokie 
zadowolenie z przyjęcia, jakiego do­
znał ze strony Brytyjczyków.

Dygnitarze watykańscy, którzy to­
warzyszyli Papieżowi w czasie wizyty 
w Wielkiej Brytanii, nie mają słów 
pochwały dla gospodarzy brytyjskich 
za “wspaniale” zorganizowanie przy­
jęcia oraz ochrony Ojca św.

Równocześnie z Warszawy nadeszła 
wiadomość, że dostojnicy z Episko­
patu polskiego poproszą Jana Pawła 
II, aby w sierpniu przyjechał do Pol­
ski i uczestniczył w uroczystościach 
maryjnych w Częstochowie w 600 
rocznicę przybycia na Jasną Górę 
wizerunku Czarnej Madonny.

Papież powiedział wprawdzie wczo­
raj, że Jego wizyta w Polsce “została 
zdecydowana” ale pragnie, aby osta­
teczne decyzje podjął Episkopat.

Sekretarz Episkopatu, biskup Bro­
nisław Dąbrowski, w dniu 7 czerwca, 
powróci do Warszawy z Watykanu 
i prawdopodobnie na drugi dzień po 
jego powrocie Episkopat podejmie 
ostateczne decyzje.

Jeden z dygnitarzy Episkopatu po­
wiedział, że biskupi poproszą Papieża, 
aby swoją sierpniową wizytę w Polsce 
potraktował —jak w Wielkiej Brytanii 
— jako wizytę wyłącznie pasterską 
i aby unikał oficjalnych kontaktów 
z władzami.
Kara Za Wykroczenie 
Przeciw Decyzji Rządu 

Prezydenta
Fort Lauderdale, Fla. (UPI) — 24 

osobowa grupa Amerykanów, wbrew 
zakazowi rządu, udała się w podró? 
na Kubę. Przedstawiciele władz fede­
ralnych nie dali wiary, że ich wizyta 
miała charakter naukowy i oskar­
żyli organizatora wycieczki, wła­
ściciela biura podróży, Dana Snow o 
świadome pogwałcenie zakazu prez. 
Reagana, który zabronił Ameryka­
nom odbywania turystycznych wy­
cieczek do tego kraju.

Część turystów broni swego postę­
powania, twierdząc, że ich wyjazd 
miał charakter naukowy,. Wśród nich 
znajdował się również dr Roy Heidin- 
ger z uniwerstytetu Southern Illinois, 
który oświadczył, że udał się tam 
wyłącznie po to, by badać zachowanie 
się ryb w nieskażonych rezerwuarach 
wodnych. Danowi Snow odebrano li­
cencję na prowadzenie biura podróży.

Nieustępliwe 
Stanowisko 
Antysowieckie 
Rokowania w Wersalu 
Będą Najeżone 
Trudnościami

Wersal (UPI) — Prezydent Rea­
gan przybył wczoraj z pierwszą wi­
zytą do Europy, w czasie której bę­
dzie usiłował przekonać sprzymie­
rzeńców, że jest przywódcą Zachodu 
zasługującym na zaufanie i rozważ­
nym.

“Reagan: król — to ja!” — z ta­
kim nagłówkiem wystąpił na powi­
tanie jeden z dzienników paryskich, 
nawiązując do wypowiedzi króla 
Ludwika XIV, twórcy Pałacu Wer­
salskiego, w którym prezydent Sta­
nów Zjednoczonych i przywódcy sze­
ściu państw zachodnich zamieszkają 
i będą obradowali.

Z dotychczasowych wypowiedzi 
prezydenta Zachód wnioskuje, że zaj- 
mie on twarde i nieustępliwe stano­
wisko w sprawie ograniczenia za­
chodnich kredytów handlowych dla 
Związku Sowieckiego.

Podobnie nieustępliwe stanowisko 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Falklandy 
i Konwencja 
Genewska

Genewa (UPI) — W związku z kon­
fliktem falklandzkim nabrała szcze­
gólnego znaczenia Konwencja Ge­
newska z 1949 roku, dotycząca trak­
towania jeńców wojennych, i raty­
fikowana bez zastrzeżeń zarówno 
przez Wielką Brytanię jak i Argen­
tynę. Honorowanie i przestrzeganie 
zasad tej Konwencji jest bacznie kon­
trolowane przez Międzynarodowy Ko­
mitet Czerwonego Krzyża, złożony z 
samych Szwajcarów i powszechnie 
uznany, jako organ nadzorujący.

W tej chwili sprawa jeńców naj­
większą odpowiedzialność nakłada na 
Wielką Brytanię, która — zgodnie z 
danymi ministerstwa obrony w Lon­
dynie — ma w tej chwili pod swoją 
kontrolą (i opieką) 1,400 jeńców ar­
gentyńskich.

Konwencja zrodzona z okrutnych 
doświadczeń bitwy pod Solferino w 
1859 roku i z inspiracji twórcy Czer­
wonego Krzyża — Szwajcara, Henri 
Dunanta, obejmuje nie tylko sprawę 
jeńców wojennych, ale także w czte­
rech osobnych konwencjach sprawę 
niewinnej ludności cywilnej, z tere­
nów objętych wojną, i własności cy­
wilów.

W ostatniej redakcji z 1949 roku 
Konwencja Genewska wyraźnie spre­
cyzowała sprawy jeńców wojennych, 
których uprawnienia były w latach 
drugiej wojny światowej brutalnie 
gwałcone i lekceważone.

Poszczególne przepisy tej Konwen­
cji nakładają obowiązek “możliwie 
szybkiego ewakuowania jeńców” z 
terenu działań bojowych, a w wypad­
ku trudności komunikacyjnych za­
bezpieczenia ich “przed niepotrzeb­
nym wystawianiem na zagrożenia”.

Zabezpieczenie ludności cywilnej, 
w myśl postanowień konwencji, za­
kazuje stosowanie tortur i okrucieństw, 
ustanawiania zakładników, deporto­
wania, gwałcenia godności ludzkiej, 
a w szczególności poniżającego i upo­
karzającego traktowania.

Wniosek Posła
Londyn (NYT) — Laburzystowski 

poseł do Izby Gmin ze Szkocji Tam 
Dalyell wystąpił do premiera Marga­
ret Thatcher z ustnym wnioskiem o 
odwołanie z frontu falklandzkiego księ­
cia Andrzeja, młodszego syna królo­
wej Elżbiety II, bowiem obecność 
tam “książątka stwarza w Europie 
błędne wrażenie, że chodzi o zdławie­
nie narodów budzących się do samo­
dzielności”.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Twórcy Literatury
i Artyści Wśród Podhalan

W dniu 18 kwietnia w Domu Pod­
halan odbyło się posiedzenie Zarządu 
Kola Nr 20, Literacko-Dramatycznego 
o specjalnym charakterze, tj. posze­
rzone o grupę wyszukanych i zapro­
szonych twórców ludowych oraz arty­
stów. Celem jego było utworzenie gru­
py, czyli Sekcji Twórców Literatury 
i Artystów, aby działając w jedności, 
wzbogacić i wynieść na wyżyny wspa­
niałą podhalańską kulturę, jak rów­
nież dać możliwość działania wszyst­
kim polonijnym twórcom i artystom 
różnych dziedzin. Zaliczyć tu należy: 
pisarzy, poetów, recytatorów, muzy­
ków, aktorów filmowych i teatral­
nych, malarzy, rzeźbiarzy, plasty­
ków, solistów, rysowników, konser­
watorów zabytków, bajkarzy, hafcia­
rzy, tkaczy art., kierowników zespo­
łów tanecznych, chórowych, zespołów

Sprzedaż 
Nalepek Samochodowych

Miejskie nalepki samochodowe 
znajdują Się obecnie w sprzedaży w 
500 punktach na terenie naszego mia­
sta (począwszy od 1 czerwca) jak po- 
daje City Clerk Walter S. Kozubow- 
ski. Listy zawierające aplikacje do 
wypełnienia, zostały wcześniej wysła­
ne do 1.2 min właścicieli samocho­
dów, którzy zarejestrowani byli w 
roku ubiegłym. Wypełnione aplikacje 
z opłatą $40, można wysyłać do biu­
ra City Clerk. Jeśli wpłyną one do 
30 czerwca istnieje gwarancja na 
otrzymanie nalepki do dnia 15 lipca 
tz. do daty upływu terminu. Nalepki 
sprzedawne są również w bankach, 
w spółkach oszczędnościowych, w 
kantorach wymiany, gdzie pobiera 
się dodatkową opłatę od $1 do $3.25. 
Właściciele samochodów mogą odbie­
rać też nalepki w City Hall w po­
koju 107 od godz. 8 rano do 4 po 
południu, od poniedziałku do piątku. 
Dodatkowa oplata nie jest tutaj pobie­
rana. Aplikacje muszą być wypełnio­
ne bardzo starannie. "Senior citizens” 
płacą za nalepki $20.

W 3 budynkach Standard Federal 
Savings przy 4192 Archer Avenue, 
2555 W. 47th Street i 6141 Archer Ave. 
można również nabywać nalepki sa- 
mochodwe począwszy od 1 czerwca 
do 15 lipca. Trzeba koniecznie przy­
nieść ze sobą wypełnioną aplikację i 
opłatę jak powyżej. Dodatkowa opła­
ta wynosi tutaj $1.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

muzycznych i inscenizatorów, instru­
mentalistów, kowali artystycznych, 
dekoratorów, architektów, archiwi­
stów, introligatorów itd.

Zamierzony cel został osiągnięty. 
Zgromadziło się ok. 20 twórców i arty­
stów ludowych. W wyniku tego utwo­
rzona została “Sekcja Twórców Lite­
ratury i Artystów,” przy Kole Nr 20. 
Literacko-Dramatycznym ZPwPA, 
która serdecznie zaprasza wszystkich 
twórców literatury i artystów do przy­
łączenia się do nas, abyśmy wspólnie 
mogli być kontynuatorami i udziałow­
cami w tworzeniu tak pięknej polskiej 
kultury podhalańskiej....

Program działalności tej Sekcji jest 
naprawdę bogaty i bardzo ciekawy, 
tym bardziej, że w niedalekiej przy­
szłości przewidziany jest udział w pro­
gramie radiowym. Obecnie zaś Sek­
cja nasza organizuje niebywałą im­
prezę w dniu 26 czerwca, tzw. “Wiel­
kie Posiady” — “Przywitanie Lata,” 
na której to chętni, będą mogli popi­
sać się swoimi talentami. A więc 
gorąco zapraszamy!

Zgłoszenia zespołów artystycznych, 
jak również artystów indywidual­
nych, kierować prosimy do założy­
ciela tej Sekcji — Józefa Kubackiego, 
codziennie od godz. 6-11 wieczorem, 
na tel. 384-8282. lub na adres 2551 W. 
Cortez, Chicago, Dl. 60622.

Zebranie wszystkich Zespołów arty­
stycznych i artystów odbędzie się 6 
czerwca, o godz. 4:00 po południu w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ulica. 
Józef Kubacka — organizator Sekcji 
Anna Jarząbek — sekr. protokółowy 
Koło Nr 1 im. Jana Sabały

Zarząd Koła Nr 1 im. Jana Sabały 
zawiadamia wszystkich członków, że 
w dniu 6 czerwca, o godz. 2:00 po 
południu odbędzie się zebranie pół­
roczne w sali Domu Podhalan, 3035 W. 
51 ulica.

Uprzejmie prosimy wszystkich o 
przybycie, gdyż omawiana będzie 
sprawa kupna nowego Domu Podha­
lan. * * «

W niedzielę 6 czerwca, o godz. 4 po 
poł., w Domu Podhalan odbędzie się 
zebranie organizacyjne nowopowsta­
jącego przy Związku Podhalan Koła 
Białka.

Zapraszamy wszystkich — organi­
zatorzy.

Jan Tylka-Suleja — prezes 
Janina Tylka-Suleja — koresp.

“Powstaniec 
Warszawski” 

33,500 Ton
Z pochylni “Wulkan” Szczecińskiej 

Stoczni im. Adolfa Warskiego spłynął 
30 kwietnia na wodę ms. “Powstaniec 
Warszawski”, nowy masowiec o 
nośności 33.5 ton, przeznaczony dla 
szczecińskiego armatora Polskiej Że­
glugi Morskiej.

Nowy statek przeznaczony do prze­
wozu ładunków masowych—węgla, 
rudy, fosforytów—będzie jednostką 
nowoczesną. Przy jego budowie wy­
korzysta się szereg doświadczeń uzy­
skanych podczas eksploatacji podob­
nych statków. Przewiduje się, iż no 
wa jednostka zostanie przekazana do 
eksploatacji w końcu listopada br.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii

PO 3 33 Lbs. $42.50
3 Kg Mąka Pszenna
4 Lb. Ryż
750 G Makaron
3x5 Oz. Przecier Pom.
5L Olej Mazola
2x1 Lb. Wieprzowina
2 Pud. Sardynki
2x200 G. Ser Żółty
100 Szt. Witaminy

Szybka Dostawa—Około 7 Dni 
Inny Zestawy do Wyboru 
POLEX LTD. (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd.
London SW6 7QJ England 

Cenniki i Informacje na Żądanie

* «?

FALKLANDY. — Zdjęcie krążownika brytyjskiego “HMS Antrim” 
który został uszkodzony w czasie walk 25 maja br. (UPI)

ZŻyciaK.P.A.
; • Wydziału Na Stan Illinois ; i

Jak juz informowaliśmy poprzednio 
Dzień Polski Wydziału Stanowego na 
Stan Illinois K.P.A., odbędzie się w 
Kasynie Wożniaka, Blue Island i 
Western Ave., w dniu 13 czerwca, w 
dacie zamykającej półrocze wpro­
wadzenia w PRL-u stanu wojennego.

Niestety od lat druga niedziela 
czerwca jest zastrzeżona na “Dzień 
Polski Kongresu” i nie udało się już 
tego zmienić. Dlatego dzień ten roz­
pocznie się zamówioną przez Wydział 
Stanowy Mszą św., na intencję Polski 
i narodu polskiego w kościele św. 
Jacka, o godz. 9:30 rano.

W związku z tym zachęcamy wszyst­
kich, by nie jedli lunch’u w domu, 
tylko udali się o godz. 1 po południu 
do Kasyna Woźniaka, gdzie będą 
przygotowane przez nasze Panie z 
Komitetu wspaniałe polskie dania. Po 
co więc gotować i zmywać w domu?

Radzimy też skorzystać raczej z 
transportu publicznego, bo to zawsze 
daje możność wypicia dodatkowego 
piwa bez konfliktów ze służbą drogo­
wą.

Obchód Dnia Polskiego w Kasynie 
Woźniaka rozpocznie się odpowiednio 
poważnym i patriotycznym progra­
mem, podkreślającym polityczne 
aspekty tej daty, a po nim zostanie 
urządzony konkurs na Królową Wol­
ności i jej dam dworu z pośród zgło­
szonych ślicznych panienek, dziew­
cząt polskiego pochodzenia w wieku 
17 do 25 lat. Zgłoszenia kandydatek 
jeszcze w tym tygodniu będą przyj­
mowane przez, p. Teresę Samulską, 
tel.: 763-7300. Prosimy o fotografie 
kandydatek i krótkie życiorysy, dla 
celów reklamy tego konkursu w pra­
sie.

Przechodząc do innych informacji 
z życia Wydziału Stanowego K.P.A., 
podajemy nazwiska dyrektorów i 
członków Komitetu Doradczego. Dy­
rektorami są: Harriet Bielański, An­
tonina Czamota, Genevieve Daly, 
Marta Filar, Jan Jurewicz, Mitchell 
Kubiszewski, Stanisław Latoszyński, 
Irena Łukomska, Bonawentura Miga­
ła, Kazimierz Musielak, Mieczysław 
Raczkiewicz, Anna Rychlińska, 
Adam Ocytko, Stanisław Smoleński, 
Julian Sak, Marta Stojak i Frank 
Sulewski.

Do Komitetu Doradczego weszli: 
Lottie Baranosky, Marian Bicz, Wan­
da Harcaj, Kazimierz Iwanicki, Sta­
nisław Jaworski, Jan Jabłoński, Ma­
rian Kaczmarski, Camille Kopielski, 
Janina Kroll, Stefan Kowalik, Les

Letnie Kursy 
Języka Angielskiego
Kto chce zapewnić sobie lepszą 

przyszłość i karierę na gruncie ame­
rykańskim, może to uczynić drogą 
nauki i opanowania języka angiel­
skiego.

Dla zrealizowania tego celu, wy­
kłady języka angielskiego odbywać 
się będą w każdą sobotę w Domu 
SPK.

Dla początkujących: od 12 do 2 po 
południu, lub od 6:15 do 8 wieczorem.

Dla średnio-zaawansowanych: od 
4:30 do 6:15 wieczorem.

Dla zaawansowanych: od 2 do 
4 po południu.

Wielkim udogodnieniem dla po­
czątkujących jest słowniczek polsko- 
angielski każdej lekcji.

Zapisy na letnie kursy angielskiego 
przyjmowane będą w sobotę, 5 czerw­
ca, od 2 do 6 po południu w Domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd., blisko Mil­
waukee Ave. Opłata szkolna za se­
mestr letni (3 miesiące) wynosi $8.

Po bliższe informacje prosimy dzwo­
nić do p. Wandy Rozmarek: 283-0779. 

Kuczyński, Zofia Kuntaras, Kazi­
mierz Łukomski, Józef Marolewski, 
Jerzy Miklaszewski, Józefa Rżewska, 
Tadeusz Więcek, Tadeusz Wojnar, 
Władysław Stępień, Jan Zientara, 
Aleksander Dębski, Napoleon Zby- 
szewski, Jerzy Migała, Jerzy Rudzki 
i Stanley Zielonka.

Na funkcji przewodniczącego Ko­
mitetu Spraw Amerykańskich nastą­
piła zmiana, bo komitet ten objął sę­
dzia Franciszek Sulewski, natomiast 
dotychczasowy przewodniczący tego 
Komitetu Jan Loryś przeszedł na 
przewodniczącegto nowoutworzonego 
Komitetu Koordynacyjnego.

Z radością notujemy, że do Wy­
działu Stanowego przystąpili Podha­
lanie. Odpowiednią aplikację i opłaco­
ny mandat złożył w ich imieniu prezes 
Józef Gil.

Przy tej okazji Komitet Mandatów 
apeluje do wszystkich organizacji i 
osób prywatnych o zapisywanie się 
do Wydziału, aby rzeczywiście cała 
Polonia chicagoska znalazła się w 
rodzinie kongresowej, która już liczy 
230 delegatów organizacji, 100 człon­
ków indywidualnych z p. Wałęsą, 
krewnym wielkiego Lecha Wałęsy, na 
czele, oraz 4 parafie.

Według oświadczenia Jana Jurewi­
cza, sekretarza i skarbnika Komite­
tu Pomocy Ruchom Demokratycz­
nym, zawsze ofiarny i czynny członek 
Kongresu Jan Jabłoński, rozliczył się 
całkowicie ze sprzedaży tysiąca ce­
giełek na rzecz tego Komitetu.

Po powodzeniu akcji “Pociągu So­
lidarności” prezes Puciński zapowie­
dział nowy taki “Pociąg Solidarno­
ści” na jesieni, gdzieś we wrześniu.

Przewodniczący Komitetu Pomocy 
Ruchom Demokratycznym w Polsce 
Bonawentura Migała informuje, że:

a) rodzinom aresztowanych działa­
czy zostały wysłane paczki żywno­
ściowe;

b) Komitet współpracuje z Komi­
tetem Imigracyjnym, który z fundu­
szy Wydziału otrzyma na razie przez 
pół roku 250 dolarów miesięcznie, na 
wynajęcie mieszkania przejściowego 
dla przyjeżdżających uchodźców z 
Wiednia;

c) w dalszym ciągu będzie działał 
na rzecz ruchów demokratycznych, 
jeśli otrzyma jakieś zapotrzebowanie 
od “Solidarności.”

Na zakończenie przypominamy, że 
zbiórka na żywność i lekarstwa do 
Polski jest prowadzona dalej i ten 
wysiłek i jego intensywność należy 
zwiększyć.

Serdecznie prosimy o zarezerwo­
wanie sobie niedzieli, 13 czerwca, nie­
dzieli poświęconej św. Antoniemu, na 
Dzień Polski Kongresu. Może ten św. 
Patron od rzeczy zgubionych pomoże 
nam znaleźć właściwą formę współ­
pracy całej Polonii na rzecz pomocy 
politycznej i humanitarnej, umęczo­
nej Polsce. Ze względu na ważność 
daty 13 czerwca w życiu narodu pol­
skiego musimy ten dzień zacząć z 
Bogiem na Jackowie, spędzić go 
wszyscy razem w Kasynie Wożniaka, 
a wykupieniem biletów wstępu zasilić 
kasę Wydziału.

Kursy Gry w Tenisa
Już teraz można się zapisywać na 

Junior Competitive Tennis Camp, 
który się będzie odbywał w McFet- 
ridge Sports Center, pod adresem 
3843 N. California. Osoby w wieku 
lat 12 do 17 mogą się zapisywać na 
ten kurs. Kurs rozpocznie się 7 lipca 
i trwać będzie do 9 sierpnia, co­
dziennie od godziny 9 rano do 1 po 
południu. Opłata za kurs wynosi $80. 
Bliższe informacje na ten temat moż­
na zdobyć telefonując na nr. 478-0210.

178 (Ciąg Dalszy)

Miejsce jej zajęła jej siostra, Magdalena — 
pani Bowman ma słabość do wyszukanych imion — tak 
podobna do Karoliny, że nazywałam ją w dalszym cią­
gu Karoliną. Ponieważ zaś nie brała mi tego za złe, nie 
próbowałam już nazywać jej Magdaleną. Tak powstało 
imię Karolina Druga. Po niej przyjęłam Ewelinę, któ­
rą nazwałam Karoliną Trzecią. Teraz mam Karolinę 
Czwartą, ale i ona mając lat szesnaście — teraz ma 
czternaście — zechce na pewno pójść na służbę do Bo­
stonu, a wtedy nie wiem doprawdy, co zrobię. Karoli­
na Czwarta jest najmłodszą z dziewcząt Bowmanów 
i najlepszą. Siostry jej zawsze dawały mi do zrozumie­
nia, iż uważają mnie za dziwaczkę, ona zaś nigdy tego 
nie czyni, choć może też jest tego zdania. Obojętne mi 
jest, co ludzie o mnie myślą, jeśli mi tego nie okazują.

— Niestety — rzekla Diana spoglądając z żalem na za­
chodzące słońce — musimy już iść, żeby zdążyć do pań­
stwa Kimball przed zmrokiem. Spędziłyśmy ogromnie 
miłe popołudnie, panno Lawendo.

— Może odwiedzicie mnie znowu kiedy? — prosiła 
panna Lawenda.

Ania uścisnęła ją serdecznie.
— Bardzo chętnie — przyrzekła. — Skoro odnalazły­

śmy panią, postaramy się wykorzystać tę szczęśliwą 
okoliczność. Tak, musimy już iść... Musimy się rozstać, 
jak mówi Jaś Irving, ilekroć żegna się ze mną na Zie­
lonym Wzgórzu.

— Jaś Irving — głos panny Lawendy zadrżał lek­
ko- — Któż to taki? Nie wiedziałam, że ktoś o tym na­
zwisku mieszka w Avonlea.

Ania pożałowała swego roztrzepania. Nie pamiętała 
o historii dawnej miłości panny Lawendy, gdy z ust jej 
padło imię Jasia.

— To mój mały uczeń — objaśniła. — Zeszłej zimy 
przybył z Bostonu do swej babki mieszkającej nad za­
toką.

— Czy to syn Stefana Irvinga? — spytała panna La­
wenda, pochylając się nad klombem kwiatów, których 
imię nosiła.

— Tak.
— Ofiaruję wam, kochane dziewczęta, po wiązance 

mego ulubionego kwiatu — rzekła wesoło, jak gdyby 
nie słysząc odpowiedzi na sw’oje pytanie. — To cudnie 
pachnie. Matka moja ogromnie go lubiła. Te kwietniki 
to jej zasługa. A wiecie, dlaczego ja noszę to imię? Oj­
ciec poznał moją matkę, gdy razem z jej bratem przy­
jechał na wakacje do Graftonu. Zakochał się w niej od 
pierwszego wejrzenia. Pościel w gościnnym pokoju była 
przepojona zapachem lawendy. Ojciec całą noc nte 
spał i marzył o swej ukochanej. Odtąd przepadał za 
kvviatami lawendy i mnie nadał to imię... Moje drogie, 
nie zapominajcie ó mnie. Będziemy was oczekiwały, Ka­
rolina Czwarta i ja.

Otworzyła im furtkę pod świerkami. Twarz jej nagle 
wydała się postarzała i zmęczona — blask i żywość znik­
nęły — tylko uśmiech pozostał młody. Lecz gdy na 
pierwszym zakręcie dziewczęta obejrzały się za siebie, 
zobaczyły ją na kamiennej ławce pod srebrną topolą 
z głową smutnie opartą na dłoni.

— Wydaje się bardzo samotna — rzekła Diana mięk­
ko — musimy częściej ją odwiedzać.

— Doprawdy, nazwano ją jedynym dla niej odpo­
wiednim imieniem — rozważała Ania. — Gdyby zosta­
ła ochrzczona Marią, Anielą czy Elżbietą, musiano by 
ją nazwać Lawendą, która zawsze wywołuje wspomnie­
nie wdzięku staroświecczyzny i stylowych sukien. Nie­
stety, moje imię przypomina tylko chleb z masłem, la- > 
tanie bielizny i porządki domowe.

— Co znowu !— zaprzeczyła Diana. — Dla mnie Anna 
to imię pełne majestatu. Ale ty mogłabyś się nazywać 
nawet Prakseda, bo, moim zdaniem, ludzie sami zdobią 
lub szpecą swoje imiona. Teraz nie cierpię imion Józia 
i Berta, a podobały mi się bardzo, zanim poznałam 
Pye’owny.

— Śliczna myśl, Diano — rzekła Ania z zapałem. — 
Trzeba żyć tak, aby upiększyć swe imię, nawet jeśli 
poprzednio nie brzmiało pięknie. Niech każdy, kto myśli 
o nas, wyobraża sobie nasze zalety, które mu przysłonią 
brzydotę imienia. Dziękuję ci, Diano.

W
V y ięć byłyście na podwieczorku u La­

wendy Lewis? — pytała Maryla nazajutrz przy śniada­
niu. — Jakże teraz wygląda? Widziałam ją po raz ostat­
ni piętnaście lat temu w graftońskim kościele. Zapewne 
bardzo się zmieniła... Tadziu, jeśli chcesz coś, czego nie 
możesz dosięgnąć, poproś, żeby ci podano, a nie kładź 
się na stole. Czy Jaś Irving zachowywał się tak, gdy 
był tu na podwieczorku?

— Bo Jaś ma dłuższe ręce — tłumaczył Tadzio. — 
Jego rosły jedenaście lat, a moje tylko siedem. Zresztą 
ja prosiłem, ale wy z Anią jesteście tak zajęte rozmo­
wą, że nie słyszałyście. I Jaś przychodzi tu tylko na 
podwieczorki, łatwiej jest być grzecznym przy podwie­
czorku niż przy śniadaniu. Nie jest się wcale tak głod­
nym, a od kolacji do śniadania trzeba strasznie długo 
czekać. Patrz, Aniu, łyżeczka od cukru nie jest wcale 
większa, niż była w zeszłym roku, a ja przecież dużo 
urosłem.

— Nie wiem, co prawda, jak panna Lawenda wyglą­
dała piętnaście lat temu, ale nie sądzę, żeby się bardzo 
zmieniła — odpowiedziała Ania, dając Tadziowi, w celu 
uspokojenia go, dwie czubate łyżeczki syropu. — Ma 
wprawdzie śnieżnobiałe włosy, ale twarz jej jest świeża 
i prawie dziewczęca, ma łagodne brązowe oczy ze zło­
tymi ognikami, a głos jej przypomina szemrzący stru­
myk i czarodziejskie dzwoneczki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ania z Avonlea
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Posiedzenie w Sprawie 
Letniego Instytutu Nauczycielskiego Kronika Stanisławowa Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zarząd

W poniedziałek, 7 czerwca, o 4 po 
południu, w Board of Education przy 
228 S. LaSalle Street, pokój 858, od­
będzie się posiedzenie, na którym 
prof. Frank Mocha przedstawi spra­
wozdanie ze swoich dotychczasowych 
starań o zorganizowanie w Chicago 
Letniego Instytutu Nauczycielskiego 
(1983) przy pomocy agencji federal­
nych (National Endowment for the 
Humanities).

W celu uzgodnienia, zsynchronizo­
wania i ulepszenia metod nauczania 
języka polskiego i polskiej kultury w 
Ameryce, zwłaszcza w Chicago, prof. 
Mocha zwrócił się o pomoc do odpo­
wiednich agencji w Washingtonie, 
gdzie odbył szereg spotkań i przedło-

Tow. Warszawa, Gr. 207 
Związku Polek w Am.

W niedzielę, 6 czerwca, o 2-ej po

Z Karty Żałobnej
W ubiegłych tygodniach odbyły się 

pogrzeby z kościoła parafialnego:
Sp. Florentyny Czemskiej, śp. Anny 

Adamczyk, śp. Lillian Oswaldowskiej, 
śp. Bernarda Brokow, śp. Edwarda 
Kendzierskiego.

Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.

Rocznica Ślubu
Irvin i Bronisława Wieczorek, obcho­

dzili 42 rocznicę pożycia małżeńskie­
go. Serdeczne gratulacje.

Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca. Odprawione będzie 
również nabożeństwo do Boskiego 
Serca Jezusowego.

żył materiały z dotychczasowych 
swoich wysiłków w tym kierunku.

Po powrocie z Washingtonu, prof. 
Mocha wprowadził natychmiast wstęp­
ny kurs metodyki, jeszcze nie “kre­
dytowy’, w ramach programu Con­
tinuing Education na Uniwersytecie 
Loyola. Zapisało się tylko kilku stu­
dentów, ale stanowili oni zespół ideal­
ny w sensie różnorodności doświad­
czeń nauczycielskich. Dostarczyli oni 
wykładowcy potrzebnych wskazówek, 
gdzie należy się spodziewać słabych 
punktów i jak je usuwać. Ten 6-tygo- 
dniowy kurs, który skończył się w 
kwietniu, był eksperymentem, który 
spełnił swoje zadanie jako jeden z 
etapów projektu.

Następnym etapem będzie już 14- 
tygodniowy kurs “na kredyt”, me­
todyki nauczania polskiego. Kurs ten 
odbywać się będzie na Uniwersy­
tecie Loyola (Lake Shore campus) 
w czwartki wieczorem (6—8:30), po­
cząwszy od 2 września. Prof. Mocha 
żywi nadzieję, że uda mu się na ten 
kurs zgromadzić idealną grupę 10—12 
słuchaczy. Pomoc w planowaniu zajęć 
obiecał prof. Zbigniew Gołąb, znany 
językoznawca z Uniwersytetu Chica­
go. Poza tym prowadzone są starania, 
ażeby organizacje polonijne, zwłaszcza 
akademickie i nauczycielskie, sponso­
rowały indywidualnych studentów — 
szczególnie tych, którzy zamierzają 
kandydować do następnego etapu pro­
jektu, mianowicie Letniego Instytutu. 
Muszą to być kandydaci zdolni do 
przygotowania indywidualnych opra­
cowań metodycznych lub dydaktycz­
nych, które staną się cennymi po­
mocami do nauczania, jak również 
podstawą do dalszych opracowań, 
mianowicie w zasięgu ogólno-krajo- 
wym.

Osoby z odpowiednimi kwalifika­
cjami i aspiracjami proszone są o 
zawiadomienie telefonicznie (6414048) 
p. Edwina Cudeckiego, dyrektora 
Biura Języków Obcych i gospodarza 
spotkania, o gotowości wzięcia w 
nim udziału.

Informacji dotyczących projektu 
chętnie udzieli prof. F. Mocha, tele­
fon służbowy 274-3000x441, albo domo­
wy 338-2189. f. M.

Film o Katyniu
Społeczno-kulturalna organizacja 

‘Konkret’ organizuje odczyt połączony 
z wyświetleniem filmów o męczeń­
stwie Polaków w Katyniu.

Na imprezę tę, która odbędzie się 
w niedzielę, 6 kwietnia, o godz. 
4-ej po poł., w sali SPK, 3242 N. 
Pułaski, serdecznie zaprasza wszyst­
kich zainteresowanych.

Konwencja Grup 
Etnicznych GOP

Washington, D.C. (Inf. wł.) — Kra­
jowy Komitet Republikański podał 
do wiadomości, że w dniach 11-13 
czerwca odbędzie się w Bal Harbour, 
w stanie Florida, doroczna Konwen­
cja Republikańskich Grup Etnicz­
nych.

Głównymi mówcami Konwencji, 
poświęconej zagadnieniom tegorocz­
nych wyborów kongresowych, będą 
Richard Allen, doradca GOP w spra­
wach polityki zagranicznej i bezpie­
czeństwa kraju oraz Elizabeth Dole, 
specjalna asystentka prez. Reagana 
dla spraw łączności ze społeczeń­
stwem.

Piknik
Związku Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich zaprasza 
na “piknik”, jaki organizuje w przy­
szłą niedzielę, 6 czerwca, w Ogrodzie 
Woźniaka, 2530 S. Blue Island Ave. 
Piknik rozpocznie się o godz. 1 po 
południu.

W programie:
1) Wybór Królowej Związku KI. 

Polskich na rok 1982.
2) Występ dzieci ze Szkółki Pieśni 

Tańca przy ZKP.
3) Loteria fantowa.
Kandydatki na królową, panienki 

w wieku od lat 16 do 25, prosimy 
zgłaszać na tel. 736-4952. Członków 
natomiast prosimy o dostarczenie 
fantów.

Do tańca przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra Kujawiak. Kuchnia 
obficie zaopatrzona.

Serdecznie zapraszamy.
Adam Ocytko — prezes

Towarzystwo Ratunkowe 
Siedliska-Bogusz

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Tow. Ratunkowego Siedliska-Bogusz 
odbędzie się w poniedziałek, 7 czerw­
ca, w sali E. Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Na posiedzeniu będą oma­
wiane ważne sprawy, dlatego prosimy 
wszystkich członków o obecność.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr. prot. 

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. P1EKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, BI. • PH. 489-2554

nie przed wakacjami, Tow. Warsza­
wa, Gr. 207 Zw. Polek w Ameryce.

Prosimy 0 przybycie. Jest kilka 
ważnych spraw do załatwienia. Poda­
na będzie kawa i ciasto.

Lucja Wozniak, prez.; 
Halina Gawrońska, sekr. prot.

WOŁOWY
STEK 00 UDA 489
Cienko Krojony.......................... 1.99 K
(Round Steak) | Ft.

KURZE _ _
NOZKI A OC
(Chicken Legs) Ft.

STEK O1QWOŁOWY >ia
(Sirloin Steak) Ft.

WJEPRZOWE
NÓŻKI ZIM1,
(Pigs Feet) TT Ft.

Manor House

KAWA 079
Rozpuszczalna lO-Unc.
(Coffee) sioik

Oscar Mayer

PARÓWKI I
(Hot Dogs) | Ft.

COCA aq
COLA ■~ . 8/16-Unc. ■ Plus
Tab lub Sprite Butelek 1 Dep.

AROMA Odd
KAWA
(Coffee) Ft.

Hawthorn Mellody __

MLEKO 4 59
(Milk) 2% lub 1% |
Kwaśna Śmietana........... 89ęPint | Gal.

KANTALUPY
Honey Dew A fiC
MELONY HwJr

FLEISCHMANN’S
lub DIMITRI ^33
WÓDKA %LitraQ ogórki QQc

(Cucumbers) -J

Seagram’s
v.o. 749
WHISKEY .u,. f

TRUSKAWKI Jjfic
(Strawberries)
Banany 3 Funty za...........1.00 Pint

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 w. DIVERSEY
478-8643 384-0959

2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON
278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 1 do 6 Czerwca ,
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 5 Czerwca, 0 Godz. 5:00 P.M.

Posiedzenia
W niedzielę, 6 czerwca, odbędą swo­

je zebrania: Niewiasty Różańcowe, 
Apostolstwo Modlitwy, Tow. Sw. 
Józefa Opieki Nad Nowicjatem 
i Tow. Sw. Teresy Od Dzieciątka 
Jezus.
Wyprzedaż Odzieży

W sobotę, 5 czerwca, i w niedzielę, 
6 czerwca, organizujemy wyprzedaż 
używanej, czystej odzieży i sprzętów 
domowych, na dole pod kościołem. 

Rocznica Święceń Kapłańskich

Ks. Leonard Prusiński, C.R. miej­
scowy wikary, obchodzić będzie 46 ro­
cznicę święceń kapłańskich w niedzie­
lę, 6 czerwca.
Ostatni Termin

Już w niedzielę, 6 czerwca, w Uro­
czystość Sw. Trójcy, kończy się ter­
min odprawienia spowiedzi wielka­
nocnej. Spowiedź słuchana jest w so­
botę rano o godz. 8-ej, i po południu 
o godz. 4-ej.

Posiedzenie Gr. 843 
Tow. T. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP odbędzie swoje miesięczne 
zebranie w środę, 9 czerwca, w Do­
mu Weterana, 3024 N. Laramie Ave. 
Początek o godz. 8-ej wiecz. Sekre­
tarz finansowy Jan Kowalczyk będzie 
urzędował już od 7-ej wiecz.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia. Prosimy o możliwie jak najlicz­
niejsze przybycie.

Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przypominamy członkom, że ostat­
nie przedwakacyjne posiedzenie Klu­
bu odbędzie się w niedzielę, 6 czer­
wca, o godz. 2-ej po poł., w sali 
parafialnej kościoła Serca Jezusa, 
przy 46-ej i Wolcott.

Prosimy wszystkich o liczne przy­
bycie.

Klub Parafii Dąbrowa
Klub Parafii Dąbrowa będzie miał 

swe posiedzenie w piątek, 4 czer­
wca, o godz. 4:30 wieczorem, w 
sali Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

Julian Owsiany, prezes; 
Maria K. Przybylska, sekr.

Sokolstwo Polskie 
Gniazdo Nr 2

Zawiadamiamy członków, że nasze 
następne zebranie miesięczne, ostat­
nie przed wakacjami, odbędzie się 
w sobotę, 5 czerwca, o godz. 1:30 
po poł., w Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave.

Po wakacjach spotkamy się znów 
w październiku tj. 2 października, w 
tym samym miejscu o tej samej po­
rze.

Przypominamy, że 22 sierpnia odbę­
dzie się na terenach Obozu Sokołów, 
przy 143-ej i Harlem specjalne spot­
kanie, z Mszą św. połową. Dla człon­
ków Gniazda 2 zamówione będą spe­
cjalne autobusy, które odjadą punktu­
alnie o godz. 9-ej rano sprzed Co­
pernicus Center, a wrócą o godz. 
5-ej po poł. Cena przejazdu autobu­
sem w obie strony wynosi $3.50 od 
osoby. W sprawie rezerwacji należy 
telefonować do dhny Kowalewskiej 
na nr: 736-3858.

Rosiak Wanda, sekr. prot.

“Olympathon 82”
Zawody sportowe pod nazwą “Olym­

pathon 82” organizuje Chicagoski 
Park District w dniach 19, 25, 26 i 
27 czerwca. W zawodach weźmie 
udział prawdopodobnie 1,500 zawodni­
ków obojga płci. Zawody odbędą się 
w różnych dyscyplinach sportowych, 
zarówno indywidualne jak i zespo­
łowe.

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m. 

2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diversey Ave >

Wiadomości Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Pogrzeb
Prezesa Gminy 87 ZNP

W poniedziałek, dnia 24 maja b.r., 
pożegnał się z tym światem znany 
Związkowiec i Podhalanin, śp. Michał 
Łatka, prezes Gm. 87 ZNP, przez 11 
lat, sekr. fin. Tow. Bolesława Chro­
brego, Gr. 1971 ZNP, poseł 3-ch Sej­
mów ZNP, marszałek Gr. 760 ZNP, 
członek Gr. 899 ZNP, prezes Koła 
Nr. 5 Związku Podhalan, członek 
Klubu Żmigród i członek Klubu pa­
rafii Czarno-Dunajczan, dyrektor 
Korporacji Domu Okr. 12 ZNP, de­
legat Stow. Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13 ZNP, długoletni kręglarz 
Gm. 87 ZNP, oraz delegat do Okr. 
12 ZNP.

Sp Michał Łatka był energicznym 
pracownikiem ZNP, werbując no- 
nych członków, służąc radą i pomocą 
tym, którzy jej potrzebowali. Popierał 
bardzo gorąco sprawy humanitarne.

W środę wieczorem 26-go maja b.r., 
członkowie Koła Nr. 5 przybyli do 
kaplicy Fortuna, w strojach góral­
skich, ażeby oddać ostatnią usługę 
swemu zmarłemu Prezesowi, oraz 
wyrazić współczucie rodzinie zmar­
łego.

Pogrzeb śp. Michała Łatka, pre-

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Miesięczne posiedzenie przedwaka­
cyjne Towarzystwa Białego Orła, 
Grupa 2727 Związku Narodowego Pol­
skiego odbędzie się w piątek, 4 czerw­
ca, w sali Weteranów, 4800 S. Wood ul.

Początek posiedzenia o godzinie 
7:30 wieczorem, należności do Tow. 
można płacić już od godziny 7:00.

Ponieważ w przyszłym roku obcho­
dzić będziemy 50-lecie naszego Towa­
rzystwa, będzie bardzo dużo pracy 
organizacyjnej i wszyscy członkowie 
proszeni są o udział w zorganizowa­
niu tej ważnej uroczystości. Mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia 
przed nadchodzącymi wakacjami, za- 
tym obecność wszystkich jest pożą­
dana.

Frank Goryl — prezes, Walter To­
karz — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 1084 
Tow. Koło Wolności

Posiedzenie Towarzystwa Koło Wol­
ności Gr. 1084 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 6 czerwca, o gdzo. 2-ej po 
poł., w sali Domu Weteranów, 6005 
W. Irving Park Rd.

Wobec nagromadzenia ważnych 
spraw, które powinny być załatwio­
ne, prosimy o punktualne i liczne 
przybycie.

Jan Brzeziński, prezes; 
Józef Żukowski, sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP zawiadamia, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w środę, 9 
czerwca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Sekretarz finansowy urzędować 
będzie od godz. 6:30 wiecz. Po posie­
dzeniu, skromne przyjęcie, aby uczcić 
matki i ojców.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Przygotowuje­
my się do uroczystości 75-lecia naszej 
Grupy.

Tadeusz Wojnar, prezes; 
Zofia Krukar, sekr. prot.

Związek to praca! 
Związek to poświęcenie

i ofiarność! 
Związek — to my wszyscy! 

zesa Gm. 87 ZNP, odbył się w czwar­
tek, 27-go maja b.r., z zakładu pogrze­
bowego Fortuna Funeral Home, o go­
dzinie 10 rano, skąd — po krótkich 
ceremoniach pogrzebowych — orszak 
pogrzebowy ruszył na cmentarz Be­
thania, gdzie na parceli familijnej 
złożono zwłoki śp. Michała Łatka na 
wieczny spoczynek.

Trumnę śp. Michała Łatka nieśli: 
Chester Kwit, Bruno Pomana, Ed­
ward Fialek, Stanley Wiedeński, Wil­
liam Biel i Edward Klimek. Hono­
rową straż tworzyli delegaci Gm. 87 
ZNP: Stanley Oleksy, Edward Lipski, 
Edward Grabacki, Józef Latka, Hen­
ryk Kasiasz i Józef Ciesiel.

W pogrzebie śp. Michała Latka brali 
udział w imieniu Z. C. ZNP: wice­
prezes Józef Gajda z żoną Genowefą 
i Edward Moskal, skarbnik ZNP, 
którzy złożyli wyrazy współczucia ro­
dzinie zasłużonego związkowca.

Zarząd Gm. 87 ZNP oraz delegaci 
i delegatki składają wyrazy współ­
czucia rodzinie śp. Michała Latka.

* * *
Losowanie

Komitet Zabaw wspólnie z Zarzą­
dem Gm. 87 ZNP zawiadamia wszyst­
kich delegatów i delegatki, Grupy 
przynależne do Gminy oraz Polonię, 
że urządza losowanie w piątek, dnia 
18 czerwca 1982 roku.

Nagrodą dla wygrywającego będzie 
kabina z dwoma sypialniami na jedno- 
tygodniowy pobyt w Columbus Lake, 
Rt.—2 Eagle Rivers, Wis., po 6-tym 
września 1982 roku. Bilety można na­
być od delegatów i delegatek Gm. 
87 ZNP, oraz Grup przynależnych 
do Gminy, po cenie $1.00. Cel jest 
godny poparcia.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 
Józef Sroka — przewód.

♦ • ♦
Wycieczka Gm. 87 ZNP

Do Yorkville, Ill.
Zarząd Gm. 87 ZNP wraz z Komi­

tetem Zabaw zaprasza wszystkich 
delegatów i delegatki, członków Grup 
przynależnych do Gminy, oraz Polo­
nię do wzięcia udziału w wycieczce 
do Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Ill., jaką urządzają w niedzielę, 
25 lipca b.r. Odjazd punktualnie o 
godzinie 10 rano sprzed sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Road.

Bilety przejazdu autobusem dla 
starszych w obie strony kosztować 
będą $5.00, a dla dzieci do 12-go roku 
życia — $2.50. Bilety można nabyć 
od Lottie Poremba, sekr. Gm. 87 
ZNP, lub od delegatów i deleatek.

Józef Sroka — wiceprezes 
Lottie Poremba — sekr. Gminy

Msza Sw. Gminy 177 ZNP 
w Munster, Indiana

W niedzielę, 6 czerwca, o godz. 12 
w południe, zostanie odprawiona w 
kaplicy Ojców Karmelitów w Mun­
ster, Indiana, Msza św. za zmarłych 
członków Gminy 177 ZNP. Aby upięk­
szyć tę uroczystość śpiewy religijne 
prowadzić będzie prof. Rudolf Rygiel.

Zarząd Gminy 177 ZNP prosi człon­
ków Grup należących do Gminy i 
przyjaciół o wzięcie udziału w tej 
uroczystości. Zbiórka przy domu Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego, róg Augusta Blvd, i Milwau­
kee Ave., o godz. 10:30 rano, skąd 
razem wyruszymy prywatnymi samo­
chodami do Munster, Ind.

Osoby, które nie mają własnych 
samochodów, a chciałyby pojechać 
do klasztoru, proszone są o niezwłocz­
ne porozumienie się telefoniczne z 
wiceprezeską Anną Pilarczyk, dzwo­
niąc na nr HU 64946 lub z sekr. 
prot. Anną Nikiel na nr 421-3386.

Anna Nikiel — koresp.

ZA DARMO - 
BEZ ŻADNYCH OPŁAT

Zabieramy paczki z twojego domu (w Chicago i okolicy), 7 dni w tygod­
niu. Zadzwoń i podaj nam adres, a odbierzemy przesyłkę jeszcze tego 
samego dnia. _________________
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnych transportu paczek do Polski — nadanych w naszych biurach, 

:zaplanowana jest na dzień 5-go czerwca 82. Ostatecznym terminem 
przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 3-go czerwca 
(czwartek), godz. 8-ma wieczorem.

Biuro AL-RAD nie jest związane z żadną polską agencją. 
Polskie biura nie wysyłają paczek przez nas.

AL-RAD International Inc.

ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678-3355

Afloncia
ADRES FILII
4756 W. BELMONT AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1—800—323-1588
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Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .500

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 350

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

Europejska Podróż Prez. Reagana
Od Herberta Hoovera każdy prezydent Sta­

nów Zjednoczonych odbył podróż do Europy, 
ale żaden nie przemawiał do Parlamentu W. 
Brytanii i Bundestagu w RFN. Prawie żaden 
poprzednik przed podróżą nie musiał przygo­
tować się do odpowiedzi na tyle pytań z róż­
nych dziedzin, od strategii do wysokości stopy 
procentowej, co prezydent Reagan. Żaden po­
przednik nie miał trudniejszej misji, bo Przy­
mierze Atlantyckie nigdy dotąd nie przeżywało 
cięższego kryzysu jak obecnie. Poprzednie kry­
zysy ograniczały się do jednego zagadnienia 
lub państwa, jak wycofanie się Francji z czyn­
nego udziału wojskowego w NATO lub inwazja 
Egiptu celem odzyskania Kanału Sueskiego 
przez siły Izraela, W. Brytanii i Francji.

Prezydent Reagan ma do rozcięcia praw­
dziwie gordyjski węzeł sprzeczności, które, 
jak mówi sen. Sam Nunn (D. z Ga.), mogą 
zniszczyć Przymierze Atlantyckie. Alianci róż­
nią się między sobą co do strategii wobec 
Rosji Sowieckiej i w wielu innych sprawach. 
Rządy europejskie w dalszym ciągu uznają 
“detente” za najrozsądniejszą politykę wobec 
Rosji Sowieckiej i uważają, że prezydent 
Reagan reaguje zbyt ostro na pociągnięcia 
Moskwy.

Zarówno w Europie jak w Stanach Zjedno­
czonych wzrasta opozycja do zbrojeń nuklear­
nych i umieszczenia w Europie rakiet Pershing 
II dla przeciwstawienia się sowieckim rakie­
tom SS-20. Poważne środowiska europejskie 
mają wątpliwości, czy poleganie na amery­
kańskim “straszaku atomowym” jest właściwą 
strategią. Ale te same środowiska udają głu­
chych, gdy Amerykanie nalegają na rozbudowę 
konwencjonalnych sił zbrojnych. Coraz większe 
rozbieżności narastają także między polityką 
Washingtonu i europejskich aliantów na Bliskim 
Wschodzie oraz w Ameryce Łacińskiej.

Głównym celem podróży jest konferencja 
“szczytowa” poświęcona zagadnieniom ekono­
micznym, która rozpocznie się w piątek w 
Wersalu. Wezmą w niej udział szefowie rządów: 
Stanów Zjednoczonych, Francji, RFN, W. Bry­
tanii, Włoch, Kanady i Japonii. Prezydent 
Reagan postanowił wykorzystać pobyt w Euro­
pie do załatwienia także spraw politycznych 
i strategicznych. Po konferencji w Wersalu 
odwiedzi Rzym, Watykan, Londyn, Bonn i Berlin 
Zachodni. Jeżeli w planie podróży nie zajdą

zmiany, Prezydent powróci do Washingtonu 
11 czerwca.

W kołach dyplomatycznych panuje przeko­
nanie, że prez. Reagan będzie miał o wiele 
trudniejsze zadanie w czasie konferencji w 
Wersalu niż miał rok temu w Ottawie. Na 
poprzedniej konferencji “szczytowej” w Kana­
dzie, szefowie rządów chcieli poznać nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i wiedząc, 
że znajduje się u władzy dopiero 5 miesięcy, 
nie naciskali na osiągnięcie porozumienia w 
kontrowersyjnych sprawach. Dyskusje w Wer­
salu mogą mieć charakter “niewersalski”.

Sprzymierzeńcy zarzucają prez. Reaganowi, 
że swoją polityką ekonomiczną pogłębił re­
cesję w świecie zachodnim. Różnice między 
rządami alianckimi w polityce ekonomicznej 
są równie wielkie jak w dziedzinie strategii 
i polityki zagranicznej. Najbliżej polityki prez. 
Reagana jest premier W. Brytanii Margaret 
Thatcher, która jak on, jest zwolenniczką ogra­
niczenia interwencji rządu w życiu ekonomicz­
nym i stosowania polityki monetarnej w walce 
z inflacją w nadziei, że tą drogą po bolesnym 
okresie przejściowym, osiągnie się zdrowy, bez 
sztucznych zastrzyków rządu, wzrost ekono­
miczny.

Przeciw polityce prez. Reagana opowiadają 
się zdecydowanie prezydent Francji Francois 
Mitterrand, premier Włoch Giovanni Spadolini 
i premier Kanady Pierre Trudeau. Są oni zwo­
lennikami ekonomii Keynes’a, zastrzyków fi­
nansowych rządu celem ożywienia gospodarki, 
a w razie potrzeby różnych form kontroli 
rządu nad gospodarką kraju.

Pośrednie stanowisko zajmują: kanclerz RFN 
Helmut Schmidt i premier Japonii Zenko Su­
zuki. Schmidt zaczyna odchodzić od polityki 
monetarnej, którą obwinia za wysokie bezro­
bocie. Jest on zwolennikiem większej koordy­
nacji państw w dziedzinie monetarnej i wierzy, 
że świat zachodni nie wyjdzie z recesji jeżeli 
stopa procentowa w Stanach Zjednoczonych 
nie zostanie obniżona. Premier Suzuki »jest 
zainteresowany przede wszystkim międzyna­
rodową wymianą handlową i związaną z nią 
polityką cłową i monetarną. Wynik dyskusji 
w Wersalu będzie miał duży wpływ na losy 
Przymierza Atlantyckiego, a także rozwój sy­
tuacji ekonomicznej w Stanach Zjednoczonych.

Końcowa Batalia o ERA
Zagadnienie poprawki do Konstytucji doty­

czącej równouprawnienia kobiet (ERA-Ecual 
Rights Amendment) znalazło się w końcowej 
fazie zabiegów, przeprowadzanych przez ponad 
10 lat przez organizacje kobiece. I nadal jest 
bardzo wątpliwe czy w okresie do 30 czerwca 
zwolenniczki ERA potrafią zdobyć ratyfikację 
projektu przez trzy dodatkowe stany. Dotąd 
bowiem ratyfikowało poprawkę 35 stanów, 
a dla wprowadzenia jej jako części składowej 
Konstytucji potrzebna jest ratyfikacja 38 
stanów.

Illinois należy do grupy tych stanów, których 
Legislatury dotąd nie ratyfikowały poprawki 
i stąd zwolenniczki ERA rozwijają zarówno 
kampanię propagandową, jak i naciski na usta­
wodawców stanowych, aby uzyskać poparcie, 
gdy znowu dojdzie do głosowania w stanowej 
Legislatorze.

Kampania propagandowa jest kosztowna i 
obserwatorzy polityczni są zdania, że zwolen­
niczki ERA zorganizowane w NOW (National 
Organization for Women) wydadzą w tej koń­
cowej batalii od sześciu do ośmiu milionów 
dolarów. Zabiegami na rzecz ratyfikowania ERA 
objęte są obecnie stany North Carolina, Illi­
nois, Forida i Oklahoma. Ale czołowa dzia­
łaczka ruchu kobiecego, który zwalcza projekt 
poprawki do Konstytucji ERA, Phyllis Schlafly, 
jest stanowczo przekonana, że ERA już zmarła, 
ponieważ legislatury stanowe, które nie raty­
fikowały ERA dotąd, nie przeprowadzą ra­
tyfikacji do 30 czerwca.

Ocena tego rodzaju dotyczy i czterech wyżej 
wspomnianych stanów, w których zwolenniczki 
ERA rozwijają obecnie wyjątkowo silną kam­
panię, jak też poszukują możliwości pózyska- 
nia poparcia wśród ustawodawców stanowych, 
będących dotąd w opozycji do ERA.

Jak więc wygląda ta sprawa w naszym stanie 
Illinois? Jak dotąd ERA nie potrafiła uzyskać 
poparcia większości ustawodawców stano-

To i Owo
Przeciętny Brytyjczyk zjada rocznie 115 kg 

kartofli — ponad 4 worki! Jest to absolutny 
rekord światowy. Przyczyniają się do tego 
głównie jedzone namiętnie przez Anglików 
fyrtki — “chips”.

wych. Chodzi bowiem o to, że według regu­
laminu projekt ERA musi być przyjęty przez 
trzy piąte głosów ustawodawców w obu iz­
bach Legislatury w Springfield. Taka kwali­
fikowana większość przesądza sprawę na nie­
korzyść ERA, a zmiana mogłaby nastąpić, gdy­
by zmieniono regulamin, godząc się na zasadę, 
że w głosowaniu w sprawie ERA może roz­
strzygnąć zwykła większość głosów. Jeśli re­
gulamin nie zostanie zmieniony, zwolennikom 
ERA zabraknie w stanowym Senacie czterech 
głosów, a w Izbie Niższej siedem głosów.

Obserwatorzy sytuacji politycznej w naszym 
stanie wyrażają opinię, że gub. Thompson nie 
przejawia gotowości do popierania projektu 
zmiany regulaminu głosowania. Ta powściągli­
wość może jednak ulec zmianie, gdyż Guber­
nator ubiega się ponownie o urząd i musi 
w tym roku wyborczym dbać również o głosy 
kobiet.

W stolicy naszego stanu doszło do strajku 
głodowego siedmiu kobiet, które w ten sposób 
chciały zwrócić uwagę na zagadnienie ratyfi­
kacji ERA. Demonstracja nie wywołała jednak 
wielkiego poruszenia ani wśród stanowych usta­
wodawców, ani też w opinii publicznej, gdyż do­
ciekliwi sprawozdawcy środków masowego prze­
kazu ustalili i przekazali do wiadomości publicznej, 
że te “ofiarne” entuzjastki ERA nie są miesz­
kankami Illinois, a po prostu przysłane zostały 
do Springfield spoza Illinois w ramach kampa­
nijnych posunięć i nacisków NOW.

Według ocen sytuacji w innych stanach, 
w których obecnie zwolenniczki ERA rozwi­
jają szczególną akcję propagandową, również 
nie widać znaków, aby ERA została ratyfiko­
wana. W stanie Florida ma odbyć się znowu 
głosowanie Legislatury, ale w stanowym Sena­
cie projekt ERA był dotąd odrzucany już pięć 
razy. W stanie North Carolina sytuacja jest 
nadal wątpliwa, jeśli chodzi o przeprowadzenie 
ratyfikacji ERA. W stanie Oklahoma guber­
nator, zwolennik ERA, zapowiedział, że nie bę­
dzie zwoływał specjalnej sesji Legislatury, jeśli 
nie oceni, że istnieją szanse dla ratyfikowania 
ERA.

Tak to wygląda zagadnienie ERA, rozdęte 
w skali całego kraju do rozmiarów raczej nad­
miernych przez rozgorączkowane ośrodki płci 
pięknej.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WSI

Pacyfiści—Najwięksi 
Sprzymierzeńcy 

Sowietów
DZIENNIK POLSKI (Londyn) - 

Władimir Bukowski napisał niedużą 
książkę pod tym tytułem. W książce 
tej przedstawia niefortunną naiwność 
pacyfistów na Zachodzie, których nie- 
wątpliwiwy często idealizm wykorzy­
stywany jest przez Sowiety. Krótki 
wyjątek z tej książki podajemy poni­
żej.

Niektórzy zwolennicy pokoju szcze­
rze uważają, że jeśli Zachód rozbroi 
się jednostronnie, Sowiety pójdą za 
jego przykładem i z niesłychaną 
naiwnością proponują nam zastoso­
wanie tego samobójczego ekspery­
mentu. Bardziej rzeczowo podchodzą 
inni, którzy rozumieją, że sowiety 
potrzebują czasu na to, aby rozpo­
cząć negocjacje z pozycji siły. Nawo­
łują więc do natychmiastowych roz­
mów, pozostawiając na później umoc­
nienie pozycji Zachodu. Inni jeszcze 
nie wahają się wystąpić ze swym 
egoizmem; domagają się jedynie te­
go, aby wyrzutnie rakiet nie znajdo­
wały się blisko ich miejsc zamieszka­
nia, jak gdyby większym niebezpie­
czeństwem była ochrona od jej braku! 
Konkluzją takiego stanowiska jest 
przekonanie, że miasto, czy cały kraj, 
może pozostać neutralny w między­
narodowym konflikcie nuklearnym. 
“Niech Amerykanie biją się z Sowie­
tami, jeżeli tego chcą!” Jak gdyby 
wszystkie kłopoty świata miały źró­
dło, w jakichś głupich kłótniach mię­
dzy Ameryką i Sowietami, prawdopo­
dobnie równie gotowymi do zniszcze­
nia Europy w razie konfliktu....

Jedna rzecz przebija przez wszyst­
kie argumenty pacyfistyczne: panicz­
ny strach, chęć kapitulacji przed nie­
bezpieczeństwem sowieckim, nawet 
zanim taka kapitulacja jest wymaga­
na. Raczej czerwoni, niż nieżywi. Oto 
dlaczego obecna propaganda sowie­
cka wywołuje taką reakcję w świa­
domości ludzi Zachodu, dlaczego ru­
chy pacyfistyczne są taką łatwością 
manipulowane przez Moskwę. W rze­
czywistości, trudno wyobrazić sobie 
postawę bardziej otwarcie prosowie- 
cką, niż te ruchy pacyfistów. Są one 
bardziej prosowieckie od samych par­
tii komunistycznych, które stosują 
pewną sztukę maskowania, aby wy­
kazać swoją rzekomą niezależność...

Nie ma chyba kraju, partii poli­
tycznej, czy międzynarodowej organi­
zacji, które by niedwuznacznie nie 
potępiły agresji sowieckiej w Afgani­
stanie. Zrobiły to nawet niektóre par­
tie komunistyczne. Jedyny ruch, któ­
ry od tego się absolutnie powstrzy­
mał jest, paradoksalne, ruch pacy­
fistyczny. (st.br.)

500 Dni Wolności
Wychodzący od 1973 r. w Paryżu 

lewicowy dziennik “Liberation” wy­
dał dużego formatu książkę pt. “Po- 
logne — 500 jours do libertes qui 
ebranlerent łe communisme” (500 dni 
wolności, które wstrząsnęły komuniz­
mem), 226 str., liczne ilustracje. Ca­
łość składa się z 13 rozdziałów. Pier­
wszy poświęcony jest L. Wałęsie. 
Przedostatni traktuje o puczu 13 grud­
nia. W ostatnim opisane są reakcje 
francuskie na stan wojenny w Polsce.

Dużo miejsca zajmują opis i analiza 
wydarzeń. W opracowaniu uczestni­
czyli obok Francuzów znani działa­
cze i pisarze polscy, których wypo­
wiedzi zostały przytoczone. Książka 
zawiera cenne informacje, interesują­
ce myśli i b. ciekawe zdjęcia.

W.T.

Zadłużenie Kraju
Pod koniec czerwca administracja 

rządowa prez. Reagana stanie znowu 
wobec zagadnienia zadłużenia kraju, 
jak też ustalenia nowej granicy tego 
zadłużenia. Obecnie górna granica 
wynosi $1.08 tryliona, co nie jest już 
wystarczające, aby skarb państwa 
mógł spłacać zadłużenie, związane 
z operacjami administracji federal­
nej.

W kolach politycznych sądzi się, 
że Prezydent wystąpi o przesunięcie 
górnej granicy zadłużenia państwa 
o około $64 biliony, co pozwoli admi­
nistracji na płacenie rachunków do 
końca obecnego roku budżetowego.

Myśl
Żaden naród nie został nigdy zruj­

nowany przez handel.
Benjamin Franklin

Społeczeństwo Polskie 
Wyemigrowało Wewnętrznie

Studenci polscy przeprowadzili—pi­
sał angielski tygodnik “The Obser- 
wer”—nieoczekiwany i ryzykowny 
eksperyment w zakresie wolności sło­
wa. Oficjalnie uznany Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich otworzył 
nowy klub dyskusyjny. Podczas pier­
wszego wieczornego spotkania w war­
szawskim klubie “Hybrydy” przed 
widownią złożoną z około 150 studen­
tów wystąpiło czterech zaproszonych 
mówców. Trzech z nich to byli człon­
kowie władz rozwiązanego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, czwar­
ty zaś to wyrzucony z partii po ogło­
szeniu stanu wojennego naukowiec.

Jeszcze przed kilkoma tygodniami 
taka impreza byłaby nie do pomyśle­
nia. Jeden z uczestników spotkania 
—Dariusz Fikus—sekretarz general­
ny Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, pracuje obecnie w miesięczniku 
dla niewidomych. Jacek Maziarski 
został praktycznie wyeliminowany 
przez WRON ze środowiska dzienni­
karskiego i zamieścił w “Życiu War­
szawy” ogłoszenie o poszukiwaniu 
“uczciwej pracy”. Ernest Skalski zaś 
—pracował ostatnio, w zawieszonym 
obecnie “Tygodniku Solidarność”.

Czwarty z dyskutantów, Wojciech 
Lamentowicz, w ostatnim roku dzia­
łał aktywnie w demokratycznym ru­
chu “dołów” partyjnych, a w tej chwi­
li, po tym jak wykluczono go jako 
wykładowcę ze szkoły partyjnej— 
WSNS przy KC PZPR, za “rewizjo­
nistyczne” poglądy, udało mu się zna­
leźć pracę na uniwersytecie.

Dyskusja toczyła się na temat: 
“Czy w obecnych warunkach dzienni­
karze powinni “emigrować wewnętrz­
nie”—zaprzestawać brania udziału w 
życiu publicznym, czy też przeciwnie 
—powinni kontynuować swoją działal­
ność i próbować doprowadzić do re­
formy systemu”.

Dariusz Fikus określił przeprowa­
dzoną obecnie wśród dziennikarzy 
czystkę, jako największą po drugiej 
wojnie światowej. Inni uczestnicy

dyskusji zaprzeczyli, jakoby zdecydo­
wali się na wewnętrzną emigrację. 
I tak J. Maziarski" stwierdził: “Ja 
nie wyemigrowałem. Jeśli oni pozwo­
lą mi pisać, co myślę—będę pisał". 
Ernest Skalski zaś zauważył, że w 
chwili obecnej większość społeczeń­
stwa wyemigrowała wewnętrznie. 
Jeśli to samo dzieje się z dzienni­
karzami, to znaczy, że mają oni kon­
takt ze społeczeństwem.

Zgromadzonych na sali studentów 
najbardziej interesowała przyszłość 
Polski. “Żyjemy obecnie—zauważy) 
jeden z nich—w systemie totalitar­
nym. Władze rozwiązały Niezależne 
Zrzeszenie Studentów i nikt nic nie 
robi w jego obronie. Jaki będzie na­
stępny krok?”

“Czy ten system—zapytał ktoś inny 
—nadaje się w ogóle do reformowa­
nia?” “Szczególnie w sytuacji—padł 
kolejny głos z sali—kiedy tuż obok 
mamy braterskiego sojusznika, który 
cały czas tylko pilnuje, aby sprawy 
nie poszły za daleko! ”

“Wszystkie powojenne próby libe­
ralizacji systemu—odpowiedział La­
mentowicz—były nieudane. Ale każda 
z nich była inna, nowa, a już ostatnia 
osiągnęła szczególnie dużo. W każdym 
razie—dodał—okres rozpoczęty po 
strajkach sierpniowych od 1980 roku 
trwa nadal. Przeszliśmy po prostu do 
nowej fazy rozwojowej”.

Warszawski naukowiec namawia) 
także studentów do aktywnego uczest­
niczenia w życiu wszędzie tam, gdzie 
to tylko jest możliwe. “W przeszłości 
—stwierdził—wielu ludzi zajęło kry­
tycznie zaangażowaną postawę”. Mo­
że to być i teraz znowu możliwe. 
W każdym razie warto obecnie pa­
trzeć, co się z tymi ludźmi dzieje”.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Wykładowca Odpowiada “Uczniowi”

Przedstawiciele władz głowią się te­
raz zapewne nad zapisami wystąpień 
na tym spotkaniu i zastanawiają się, 
czy pozwolić na dalszą działalność 
klubu dyskusyjnego, czy też skończyć 
od razu z “całym tym liberalizmem”.

Szanowny Panie Redaktorze
W “Dzienniku Związkowym” z 3 

maja 1982 r. ukazał się list p. Juliana 
Witkowskiego nt. moich dwóch wy­
kładów jakie wygłosiłem w filii PUNO 
w Chicago. List ten wprawdzie powi- 
nieniem pominąć milczeniem, jako 
że nie może tu być mowy o polemice 
naukowej, ale do reakcji zmusza mnie 
fakt zaprezentowania czytelnikom 
przez p. Juliana Witkowskiego szere­
gu zwyczajnych kłamstw, bo inaczej 
tego nazwać nie można.

Zacznę od uwag wstępnych. Obar­
czanie mnie “winą” za działalność 
PKWN jest humorystyczne. Urodziłem 
się w 1953 r. i daję słowo honoru, że 
w 1944 r. nie było mnie jeszcze na 
świecie i nie miałem nic wspólnego z 
tworzeniem organów nowej władzy, 
jej administracji itp.

Fakt, iż pracuję na Uniwersytecie 
Marii Curie-Skłodowskiej, w Zakładzie 
Badań Polonijnych również nie wy- 
daje mi się specjalnie obciążający, 
mimo iż jest to placówka niewątpli­
wie “reżimowa” podobnie jak żłobki, 
przedszkola, fabryki, stołówki związku 
zawodowego kominiarzy, bowiem cała 
administracja jest reżimowa i inaczej 
być w obecnych warunkach ustrojo­
wych w Polsce nie może.

Przechodząc do konkretnych stwier­
dzeń odnośnie treści moich wykładów 
pragnę stwierdzić iż zostały one przez 
słuchaczy nagrane na taśmę magne­
tofonową i nie ma żadnego problemu 
w sprawie mojej prawdomówności.

1. Po pierwsze, nigdy nie stwierdzi­
łem iż odbudowanie państwa polskie­
go w 1918 r. zawdzięczać należy ko­
munistom polskim. Nawet w kraju 
żaden historyk ani podręcznik pisany 
po 1956 r. nie wysuwa takiej tezy. 
Wprost przeciwnie, podkreśla się tzw. 
błąd luksemburgizmu, czyli negowa­
nia kwestii narodowej przez komuni­
stów. Szaleństwem byłoby tezy takie 
głosić wśród emigracji! Pan Witkow­
ski po prostu kłamie.

2. Kategorycznie zaprzeczam jako­
bym omawiał przebieg kampanii 1920 
r. Wykład pierwszy poświęcony kształ­
towaniu się państwa polskiego po 
pierwszej wojnie światowej zakoń­
czyłem na 1919 r. Uczyniłem to, przy- 
znaję uczciwie, z premedytacją aby 
nie dać ludziom pokroju p. Witkow­
skiego możliwości błędnej interpreta­
cji moich słów (jak widać na nic się 
to nie zaaioj.

3. Drugi mój wykład poświęcony 
był wyłącznie zagadnieniom trzech

konstytucji polskich (1919,1921,1935) 
— temat neutralny, również wybrany 
celowo. Wrześniem 1939 r. w związku 
z tym się nie zajmowałem. Jedynie 
na marginesie wspomniałem o naru­
szeniu zasad konstytucji kwietniowej 
przy przekazywaniu władzy przez 
Prezydenta Mościckiego — bez ko­
mentowania znaczenia tego faktu. Co 
ma z tym wspólnego pakt Ribbentrop- 
Molotow wie chyba tylko p. Julian 
Witkowski, ale po co wprowadza on 
do Isitu postać śp. gen. W. Andersa, 
Armię Krajową i Armię Polską na 
Zachodzie nie wie chyba nikt.

Jak już zaznaczyłem zachował się 
na PUNO zapis magnetofonowy wy­
kładu nie pozostawiający żadnych 
wątpliwości. To dobrze, bo powstaje 
pytanie czemu ma służyć “radosna 
twórczość” epistolarna p. Juliana 
Witkowskiego. Szkoda, że wówczas nie 
protestował i nie polemizował, nie 
odkrył “wroga”. Uczynił to dopiero 
wówczas, gdy nieświadom konsek­
wencji powiedziałem mu po zajęciach, 
że z Chicago wyjeżdżam i w czerwcu 
już wykładu nie będzie. Zadowolony z 
siebie uczeń Witkowski wrócił do do­
mu aby wysmażyć donosik, licząc na 
to że pismo już do mnie nie dotrze i 
obłudnie zapraszając na czerwiec.

Tym razem jednak uczeń Witkowski 
źle odrobił lekcje, wypracowanie jest 
kiepskie. Zmuszony jestem określić 
go jako kłamczuszka, z całą odpowie­
dzialnością (prawną także za swoje 
słowa).

Nawiasem mówiąc chodzi tu już 
przede wszystkim o elementarną 
uczciwość, istnieją pewne podstawowe 
zasady moralne uznające kłamstwo 
za czyn niegodny, tylko że te zasady 
trzeba mieć.

Twórczością literacką p. Witkow­
skiego zająć się powinien w końcu 
sąd honorowy jednej z licznych orga­
nizacji do których należy i określić 
czy osoba tego typu jest godna czyn­
nie uczestniczyć w życiu społeczności 
organizacyjnej.

Reasumując, za jedyne prawdziwe 
informacje w liście p. Witkowskiego 
uznać należy moje nazwisko i nazwi­
ska patronki mego Uniwersytetu, 
Marii Curie-Skłodowskiej. Co do tej 
ostatniej to pragnę już zawczasu 
upewnić autora następnego donosu, 
że nie była ona ani komunistką, ani 
Żydówką, ani lesbijką i jest to postać 
historyczna.

Z poważaniem
Tadeusz. Radzik
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Obszerny żakiet z rozszerzonymi ramionami doskonale wy­
gląda z prostymi spodniami. Całość uszyta z białej skóry, 
wykończonej ciemnoróżowymi i turkusowymi obrzeżami z 
zamszu. Strój ten pochodzi również z kolekcji Beverly 
Feldman.

O Minerałach
Żelazo

W organizmie żelazo łączy się z 
białkiem. Pełni ważną rolę przy pro­
dukcji hemoglobiny, czyli czerwonych 
ciałek krwi, które przenoszą tlen do 
komórek organizmu. Żelazo pomaga 
w redukcji podatności organizmu na 
stresy i choroby oraz odgrywa wa­
żną rolę w prawidłowym funkcjono­
waniu mięśni. Doskonałym źródłem 
żelaza jest wątroba, ostrygi, jaja, 
drożdże, śliwki, rodzynki, ziarna zbo­
ża, owies i chude mięso. Aby żela­
zo skutecznie działało, w organizmie 
musi znajdować się wapń i miedź.

Brak żelaza prowoduje redukcję 
czerwonych ciałek krwi, doprowadza­
jąc do anemii, objawiającej się nie­
zwykłym zmęczeniem, niezdrowo wy­
glądającą cerę, zatwardzeniem, kru­
chością paznokci i ciężkim oddechem. 
Żelazo magazynuje się w wątrobie, 
krwi, śledzionie, szpiku kostnym, 
skąd jest pobierane nieskończoną 
ilość razy.

Kobiety w okresie menstruacji oraz 
kobiety ciężarne potrzebują większej 
ilości żelaza niż normalnie. W pier­
wszym przypadku chodzi o nadrobie­
nie utraconej krwi w drugim o do­
datkowy budulec dla zdrowego wzro­
stu płodu. . -Mangan

Mangan pracuje w połączeniu z 
innymi substancjami jako katalizator 
witamin B i witaminy C. Pomaga 
w produkcji hormonów płciowych i 
mleka u kobiet, odgrywa ważną rolę 
w wytwarzaniu w organizmie kwasów 
tłuszczowych i cholesterolu oraz przy 
wzroście szkieletu.

Mangan znajdujemy w dużych ilo­
ściach w jajach, całych ziarnach ow­
sa, zalążkach zbóż, grejfrutach, po­
marańczach i zielonych warzywach.

Zdolność organizmu do usuwania 
nadmiaru cukru jest hamowana przez 
brak tego minerału, podobnie jak zdol­
ność koordynacji ruchów mięśni. Utra­
ta słuchu, dźwięki w uszach i zawro­
ty, mogą być spowodowane niedostat- 
teczną ilością manganu w organiz­
mie. Leczenie manganem diabety­
ków oraz osób cierpiących na zwiot­
czenie mięśni, odnosi pozytywne skut-

Magnez
Magnez odgrywa ważną rolę przy 

przeróbce węglowodanów, funkcjo­
nowaniu mięśni, trawieniu minera­
łów, wzroście kości, utrzymaniu rów­
nowagi kwasowo-zasadowej i przerób­
ce cukru na energię.

Znajduje się w fasoli sojowej, suro­
wych zalążkach zbóż, świeżych, zielo­
nych warzywach, jabłkach, migda­
łach, brzoskwiniach i brązowym ry­
żu.

Kobiety ciężarne powinny przyjmo­
wać większe ilości magnezu niż inni. 
Brak magnezu w organizmie może 
doprowadzić do schorzeń serca, skrze­
pów krwi w układzie krwionośnym 
i mózgu, drżenia mięśni, dezorien­
tacji psychicznej. Wszystkie te dole­
gliwości mogą ustąpić po leczeniu 
magnezem. Zbyt duże dawki magne­
zu mogą okazać się szkodliwe, jeśli 
równowaga fosforu i wapnia jest za­
chwiana.

Fosfor znajduje się w dużych ilo­
ściach w każdej komórce organizmu, 
gdzie odgrywa ważną rolę niemal we 
wszystkich reakcjach chemicznych. 
Pomaga we właściwym zużyciu bia­
łek, węglowodanów i tłuszczów przy 
wzroście organizmu oraz przy zamia­
nie ich na energię. Jest ważny przy 
prawidłowym rozwoju kośćca, poma­
ga w budowie muskułów oraz przy 
rozbiciu tłuszczów i kwasów tłuszczo­
wych.

Fosfor znajduje się w żywności bo­
gatej w białka, jak: mięso, ryby, drób, 
jaja, całe ziarna zbóż, wysuszone owo­
ce i kukurydza.

Słaby wzrost kości i zębów, krzywi­
ca i artretyzm może powstać w wy­
niku braku fosforu w organizmie.

Kobiety ciężarne powinny przyjmo­
wać zwiększone dawki fosforu.

Potas
Równowaga płynów w organizmie 

jest w dużym stopniu uzależniona od 
obecności potasu, który pomaga rów­
nież przy normalnym wzroście ciała, 
utrzymaniu zdrowej skóry oraz w ró­
wnowadze płynów zasadowych. Wraz 
z innymi substancjami, pomaga w 
przemianie glukozy na taką jej formę, 
która może być magazynowana w 
wątrobie, by utrzymać regularną pra­
cę serca i transport tlenu do mózgu.

Potas pomaga również w usuwaniu 
z organizmu niepotrzebnych substan­
cji. Znajduje się w warzywach, ba­
nanach, pomarańczach, ziarnach 
zbóż, pestkach słonecznika i w orze­
chach.

Brak potasu w organizmie może 
objawiać się nieregularnym biciem 
serca, słabością, słabym refleksem, 
suchą skórą, zwiotczeniu muskułów 
i nerwowością.

Walka o Polskę 
Niepodległą - Trwa

Przemówienie prezesa ZNP i Kon­
gresu Polonii Amer. Alojzego Mazew- 
skiego na bankiecie Stow. Weteranów 
Armii Polskiej, w dniu 29 maja w 
hotelu Palmer House w Chicago. Jest 
to pełny tekst przemówienia.

♦ ♦ ♦
Byli Żołnierze Polskich Sił Zbroj­

nych, Rodaczki i Rodacy:
Nie muszę Wam przypominać, że 

Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej powstało po Pierwszej Woj­
nie Światowej w Stanach Zjednoczo­
nych. Skupiło ono kwiat młodzieży 
polonijnej, która po przeszkoleniu w 
obozach wojskowych w Kanadzie i 
w Podchorążówce w Kolegium ZNP 
w Cambridge Springs, Pa., stała się 
trzonem Armii Polskiej we Francji 
pod dowództwem generała Józefa 
Hallera.

Po Drugiej Wojnie Światowej, kur­
czące się szeregi SWAP’u zasilili b. 
żołnierze polscy, przybyli z obozów 
jenieckich w Niemczech. Obok SWAP’u 
powstało Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów, skupiające żołnierzy 
polskich, którzy przy boku Aliantów 
walczyli z Niemcami od Narviku do 
Tobruku, na morzach i w powietrzu.

Obydwie organizacje byłych żołnie­
rzy stały się i są dziś, przednią strażą 
Polonii w walce o niepodległość Pol­
ski. Gdy brakło warunków do walki 
zbrojnej — byli żołnierze stanęli w 
pierwszym szeregu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, zasilili różne organi­
zacje polonijne, by na odcinku poli­
tycznym i społecznym prowadzić da­
lej walkę o wolność dla narodu pol­
skiego, oddanego w Teheranie i Jałcie 
na żer barbarzyńskim hordom bolsze­
wickim. Żadne inne środowisko pol­
skie nie dało Kongresowi Polonii 
Amerykańskiej więcej ofiarnych pra­
cowników — co SWAP i SPK.

Cześć Wam za to i uznanie!
Niestety, szeregi byłych żołnierzy 

wykruszają się. Opatrzność powołuje 
ciągle kogoś do apelu. Wydaje mi 
się, że najwyższy już czas, by prze­
prowadzić zjednoczenie organizacji 
weterańskich. Jesteście przecież 
wszyscy żołnierzami tej samej armii, 
synami jednej matki — Polski.

Jednocząc się — dalibyście przy­
kład Polonii, że w tragicznych chwi­
lach, jakie przeżywa naród polski, 
trzeba odrzucić wszystko, co nas 
dzieli i skupić szeregi do walki z 
imperializmem sowieckim i jego pa­
chołkami w Polsce. Walkę tę prowa­
dzi Kongres Polonii Amerykańskiej 
od swoich narodzin w 1944 r.

Nie będę cofał się daleko wstecz, 
przypominaniem rozlicznych inter­
wencji, memoriałów i konferencji re­
prezentantów Kongresu Polonii z ko­
lejnymi prezydentami Stanów Zje­
dnoczonych, sekretarzami stanu, 
senatorami i kongresmanami. Przy­
pomnę tylko, że jako prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej byłem człon­
kiem delegacji Stanów Zjednoczonych 
na międzynarodowej konferencji w 
Madrycie sygnatariuszy Deklaracji 
o bezpieczeństwie Europy, podpisanej 
w Helsinkach.

Napiętnowano tam władców na 
Kremlu i reżim komunistyczny w 
Polsce za chroniczne gwałcenie praw 
ludzkich wbrew postanowieniom De­
klaracji, którą podpisali. Przypomi­
nam to na dowód, że Kongres Polonii 
prowadził i prowadzi na szeroką skalę 
zakrojoną akcję polityczną na rzecz 
Polski, nie tylko w Stanach Zjedno­
czonych, lecz za zgodą naszych władz, 
wychodzi także na arenę międzynaro­
dową.

Nieomal codziennie jestem w kon­
takcie telefonicznym z wysokim urzę­
dnikiem Departamentu Stanu lub do­
radcami Prezydenta w Białym Domu, 
senatorami i kongresmanami. Częste 
moje podróże do Washingtonu mają 
na celu wyłącznie załatwianie spraw 
polskich, naciskanie na władze, by 
zajęły odpowiednie stanowisko wobec 
narodu polskiego, wyjaśnianie różni­
cy między narodem a narzuconym 
mu rządem i między Polską a Rosją 
Sowiecką.

Postulaty Kongresu Polonii Amery­
kańskiej można znaleźć w przemó­
wieniach i oświadczeniach w sprawie 
Polski prezydenta Reagana oraz se­
kretarza stanu Haig’a. Są to chyba 
wymowne dowody skuteczności akcji 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Kto ma jakie takie pojęcie o skom­
plikowanej strukturze politycznej Sta­
nów Zjednoczonych, o ścieraniu się 
różnych, często z sobą sprzecznych 
tendencji i sił, ten łatwo zrozumie, 
że Kongres Polonii Amerykańskiej 
osiągnął bardzo dużo, więcej nawet 
niż niejedna, liczniejsza i bogatsza 
od nas grupa. Nie znaczy to, że mamy 
z zadowoleniem powiedzieć sobie, iż 

nie można dokonać więcej.
Na pewno można, ale by osiągnąć 

więcej — musimy się zjednoczyć. Jak 
małe strumienie i potoki po złączeniu 
się tworzą potężną rzekę, tak samo 
skupienie w jednym łożysku rozpro­
szonych inicjatyw politycznych i spo­
łecznych, zapobiegłoby dublowaniu, 
a więc marnowaniu sił i środków, 
wzmacniając autorytet i znaczenie 
Polonii.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
nie tylko ani na chwilę nie zboczył 
z drogi wytyczonej na pamiętnym 
zjeżdzie w Buffalo, N.Y. w 1944 roku, 
lecz mimo skromnych środków, jakie 
mu Polonia daje, dąży nieugięcie do 
uwolnienia Polski spod jarzma sowie­
ckiego.

W ostatnich latach sytuacja na zie­
miach polskich pogorszyła się znacz­
nie. Kolonialny wyzysk sowiecki w 
połączeniu z narzuconym narodowi 
siłą zbrodniczym systemem politycz­
nym i obłędnym systemem ekono­
micznym, wywołały w kraju ciężki 
kryzys. Powstał niedobór żywności, 
brak jest artykułów pierwszej potrze­
by, od ubrań do mydła i zapałek. 
Nie mamy wątpliwości, że komuniści 
głodem i powszechnym zubożeniem 
chcą zmusić naród polski do padnię­
cia na kolana przed władcami na 
Kremlu. Pogoń za mięsem, butami i 
innymi artykułami, ma pochłonąć 
całkowicie Polaków, by nie mieli cza­
su nawet myśleć o wolności i odnowie, 
jaką niosła “Solidarność.”

Dążąc do Polski wolnej i niepodle­
głej — nie możemy pominąć ratowa­
nia narodu polskiego od głodu i cho­
rób. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
obok działalności politycznej, podjął 
również, za pośrednictwem swego ra­
mienia, jakim jest Fundacja Charyta­
tywna, akcję pomocy narodowi pol­
skiemu. Na apel zarządu “Solidarno­
ści” i jej przywódcy Lecha Wałęsy. 
Fundacja Charytatywna Kongresu 
Polonii stworzyła “Bank Leków,” a 
z własnej inicjatywy rozpoczęła wy­
syłkę żywności dla najbardziej po­
trzebujących w Polsce — dzieci, star­
ców, chorych, inwalidów i ułomnych, 
którą rozdziela Kościół.

Obecnie potrzeby są nawet większe, 
niż przed wprowadzeniem stanu wo­
jennego. Sankcje ekonomiczne zarzą­
dzone przez prezydenta Reagana, 
zgodnie z naszymi postulatami, zmu­
szą Rosję Sowiecką do zwiększenia 
dostaw do Polski. Sprzeciwiamy się 
akcji pomocy — rząd do reżimu. Po­
pieramy akcje pomocy — narodu do 
narodu.

Gdyby embargo zostało poparte 
przez naszych aliantów w Europie i 
Japonię oraz objęło także dostawy 
zboża do Rosji, mielibyśmy nadzieję, 
że kryzys ekonomiczny w całym bloku 
sowieckim, zmusi władców na Krem­
lu do rozluźnienia obroży na szyi 
narodu polskiego. Spotkał nas zawód, 
ponieważ rząd Stanów Zjednoczonych 
nie zdobył się na zakaz wywozu 
zboża do Rosji Sowieckiej, a nasi 
alianci nie poparli nawet ograniczo­
nych sankcji zarządzonych przez pre­
zydenta Reagana.
Stoimy niezmiennie na stanowisku, 
że sankcje należy rozszerzyć na Rosję 
Sowiecką i nie łagodzić ich w stosunku 
do reżimu Jaruzelskiego, jak długo 
nie zawrze pokoju z narodem polskim. 
Gdy więźniowie polityczni zostaną 
zwolnieni, reżim rozpocznie “dialog” 
z Kościołem i przywódcami “Solidar­
ności,” a więc spełni postulaty 
Episkopatu Polski. Kongres Polonii 
Amerykańskiej nie tylko będzie do­
magał się zniesienia sankcji lecz po- 
dejmie starania o uzyskanie dla Pol­
ski długofalowej pomocy ekonomicz­
nej.

Nie wątpimy, że w Polsce nie za­
braknie żywności dla milicji, morder­
ców z ZOMO i rodzin członków partii, 
ale rodziny aresztowanych działaczy 
opozycji oraz tych, którzy odmówili 
podpisania przysięgi lojalności, zna­
lazły się w nędzy. Jesteśmy przeciw 
“business as usual” między rządem 
Stanów Zjednoczonych i reżimem Ja­
ruzelskiego, ale robimy wszystko co 
możemy, by rozwinąć na największą 
skalę pomoc żywnościową i dostawę 
lekarstw dla ludności w Polsce, przez 
prywatne środki.

Z zadowoleniem przyjmujemy wia­
domości o dostawach żywności i le­
karstw dla najbardziej potrzebują­
cych w Polsce przez organizacje reli­
gijne i społeczne niepolskiego pocho­
dzenia.

CARE, Project HOPE, mormoni i 
różne kościoły protestanckie i żydow­
skie, współpracując z Fundacją Cha­
rytatywną Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, wysyłają wielkie ilości le­
karstw i żywności do Polski. Mimo

Z Bankietu SWAP
W związku z XXI walnym zjazdem 

Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej, Korpusów Pomocniczych Pań i 
Klubów Przyjaciół, w Palmer House 
w Chicago w sobotę, 29 maja, odbył 
się bankiet, na którym przemówienia 
wygłosili prezes ZNP i K.P.A. Alojzy 
Mazewski oraz gen. bryg. Scott B. 
Smith.

Gości powitał przewodniczący Ko­
mitetu Przedzjazdowego Bronisław 
Sygut. Hymn amerykański odśpie­
wała Marta Wales, polski Anita Na- 
zorek, kanadyjski Stasia Deszcz. 
Mistrzem ceremonii był prezes Wy­
działu Stanowego K.P.A. aid. Roman 
Puciński. Inwokacje wygłosił ks. 
biskup Alfred L. Abramowicz. Prze­
wodniczący programu miał trudne za­
danie, ponieważ program był b. długi, 
mimo skrócenia programu artystycz­
nego oraz przemówienia prez. Ma- 
zewskiego, bankiet skończył się po 
11-ej w nocy (zaczął się o 7:30). 
Po kolacji odczytano błogosławień­
stwo Ojca Sw. Jana Pawła II dla 
zjazdu, proklamację mayora J. Byme, 
telegramy z życzeniami od Władysła­
wa Kardynała Rubina, gub. Thomp­
sona, sen. Dixon, Zjedn. Polskiego 
w W. Brytanii, Zw. Harcerstwa Pol­
skiego w W. Brytanii, Stow. Polskich 
Kombatantów w Kanadzie, Zw. Inwa­
lidów Wojennych w różnych krajach, 
Instytutu Piłsudskiego w N. Yorku, 
Fundacji Kościuszkowskiej i wielu 
organizacji polonijnych.
Prezes Mazewski w skróconym 

przemówieniu apelował do zjednocze­
nia Polonii w walce o niepodległość 
Polski i zjednoczenia organizacji 
polskich weteranów. Zgodnie z zapo­
wiedzią prezesa Mazewskiego — jego 
przemówienie w całości podajemy na 
innym miejscu.
Siły Zbrojne U.S.

Gen. Smith (ożeniony z Polką — 
Kamińską z domu) mówił o zmianach, 
jakie zaszły w Armii Stanów Zjedno­
czonych po Drugiej Wojnie Świato­
wej. Technologia dała armii nowe 
bronie i środki komunikacji. Nie

różnic religijnych, swoje dary prze­
kazują Kościołowi katolickiemu w 
Polsce do rozdziału wśród najbied­
niejszych.

Naród polski nigdy dotąd nie miał 
tylu przyjaciół na świecie, co obecnie. 
Zawdzięcza to przede wszystkim so­
bie, swej odwadze połączonej z roz­
sądkiem oraz wielkiemu synowi — 
Janowi Pawłowi II — następcy św. 
Piotra.

Powstanie ruchu odnowy, którego 
symbolem jest “Solidarność” w kraju 
okupowanym przez wojska sowieckie 
od Drugiej Wojny Światowej, zelek­
tryzowało świat, wykazując niespo­
żytą energię i umiłowanie wolności 
przez naród polski oraz bankructwo 
komunizmu.

Ci, którzy mówią, że pomoc żywno­
ściowa i medyczna dla narodu pol­
skiego, jest niepotrzebna a nawet 
szkodliwa, bo łagodzi kryzys, za który 
odpowiedzialni są komuniści, nie wie­
dzą, że wbrew woli pomagają reżimo­
wi w Warszawie. Zaślepieni nienawi­
ścią do komunizmu są gotowi wylać 
brudną wodę razem z dzieckiem. Kto 
poniesie sztandar wolności, gdy naj­
bardziej patriotyczne i aktywne grupy 
społeczne w Polsce wymrą z chorób 
i niedożywienia?

Komuniści podbijają kraj za kra­
jem, ponieważ wiedzą, że każda dzia­
łalność — ekonomiczna, charytatyw­
na, kulturalna, sportowa ... ma 
znaczenie polityczne. Ratowanie 
części narodu polskiego, skazanej 
przez czerwonego cara w Moskwie i 
jego pachołków w Warszawie na po­
wolną zagładę, jest równie ważne, 
jak przyjęcie przez prezydenta Rea­
gana naszych postulatów politycz­
nych.

Gdy naród polski przeżywa znów 
tragiczne i przełomowe chwile, Polo­
nia amerykańska powinna się zdobyć 
na wyjątkowy wysiłek. Nie wystarczy 
mówić o jedności — trzeba skończyć 
z marnowaniem czasu i energii na 
swary wewnętrzne.

Pracy jest dosyć dla każdego. Rzą­
dzimy się zasadami demokratyczny­
mi. Każdy ma prawo wypowiedzenia 
swojej opinii, ale gdy większość po- 
dejmie decyzję — mniejszość powin­
na się jej podporządkować.

Gdy większość będzie ciągnęła 
wóz w jedną, mniejszość w drugą 
stronę — będziemy powoli posuwali 
się naprzód, ale gdy wszyscy pociąg­
niemy w jednym kierunku — szybciej 
dojdziemy do celu.

Dziękuję Wam byli żołnierze za 
współpracę z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej i żywy udział w poczy­
naniach naszej społeczności. Równo­
cześnie apeluję o zjednoczenie sze­
regów i dalszą pomoc w trudnej 
walce o wolność dla narodu polskiego! 

zmieniła się tylko potrzeba posia­
dania nowoczesnych Sił Zbrojnych, 
które są najlepszym gwarantem po­
koju i wolności. Ale same siły zbrojne 
nie wystarczą, potrzebna jest także 
wola do ofiary. Musimy być gotowi 
dziś, jutro, każej chwili, mówił gen. 
Smith.

Amerykańskie Siły Zbrojne, szcze­
gólnie Armia, po wprowadzeniu za­
ciągu ochotniczego miały poważne 
trudności z wypełnieniem szeregów. 
Zmieniło się to na lepsze obecnie. 
Jedną z przyczyn jest przykre zja­
wisko jakim jest bezrobocie. Obecnie 
oddziały mają pełne stany. Poprawiła 
się także jakość fizyczna i moralna 
ochotników.

Armia poświęca coraz więcej uwagi 
sprawności fizycznej. Młodzi Amery­
kanie odzwyczaili się od chodzenia, 
ponieważ wszęcftie jadą samochodem. 
Zmusza to Armię do zwrócenia więk­
szej uwagi na zdrowie ochotników 
i podniesienie ich sprawności fizycz­
nej. Gen. Smith wspomniał także o 
oddziałach szybkiego uderzenia, za­
pewniając, że Armia jest zawsze 
gotowa do obrony wolności i demo­
kracji.

P. o. komendanta Aleksander Ma­
chowski — nawiązując do poprzednie­
go zjazdu w Toronto — stwierdził, że 
nikt nie spodziewał się, iż naród polski 
znajdzie się w stanie wojny wypowie­
dzianej mu przez klikę generałów. 
W tej sytuacji zjazd powinien odbyć 
się pod hasłem solidarności z naro­
dem polskim.

Prezeska Korpusów Pomocniczych 
Pań Maria Majka wręczyła czek na 
$3,000 na Fundusz Inwalidzki.

Prezes Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej i przewodniczący Rady Koordy­
nacyjnej Polonii Wolnego Świata 
Jan Kaszuba złożył życzenia owoc­
nych obrad zjazdowi i wyraził uznanie 
prezesowi K.P.A. Mazewskiemu za, 
współracę w Komitecie Koordynacyj­
nym, do którego wnosi doświadczenie 
polityczne i rozsądek.

Przedstawiono kawalerów Krzyża 
Virtuti Militari oraz weteranów Pierw­
szej Wojny Światowej. 
Program Artystyczny

Program artystyczny przygotował 
Marian Kaczmarski. Zespoły harcer­
skie dziewcząt i chłopców “Wichry” 
i “Lechici” pod dyrekcją Barbary 
Ciepiela i Tadeusza Więcka wykonały 
kilka tańców, pieśni i recytacji. Akom­
paniował Henryk Wawrzyczek.

Artystka dramatyczna Wanda Fryd- 
rych-Zbierzowska deklamowała włas­
ny wiersz poświęcony weteranom pol­
skim.

Stasia Deszcz, przy akompania­
mencie prof. Rudolfa Rygla, wyko­
nała solo dwie pieśni. Eugeniusz 
Ballaryn przy akompaniamencie Lud­
wiki Rozwadowskiej wykonał dwie 
arie. Dodatkowo na prośbę aid. Puciń- 
skiego: “Ażeby Polska była Polską”.

Anita Nazorek przy akompania­
mencie prof. Rygla wykonała solo 
dwie pieśni, Justyna Frank recy­
towała wiersz.

Marta Wales przy akompaniamen­
cie L. Rozwadowskiej wykonała dwie 
pieśni. Z powodu późnej pory zrezy­
gnowano z występu wszystkich arty­
stów. Kom. Okr. I SWAP Jan Bogusz 
podziękował Komitetowi za pracę 
włożoną w przygotowanie bankietu, 
a artystom za występy.

Komendant Okr. 10 Ray Ferret 
wręczył plakietę uznania adj. gen. 
Zbigniewowi Konikowskiemu.

Program artystyczny był przy­
jemny, wykonawcy stab na wysokości 
zadania, ale w połączeniu z przemó­
wieniami, odczytywaniem telegra­
mów itd. — wszystko trwało za długo. 
Ludzie wychodzili podczas programu. 
Organizatorzy (w przyszłości) powin­
ni się decydować, czy chcą mieć tra­
dycyjny bankiet czy koncert. Nie 
można mieszać jednego z drugim, bo 
wychodzenie gości podczas programu 
nie należy do zjawisk przyjemnych 
dla przemawiających i artystów.

ZWALCZAMY 
INFLACJE!

DISCOUNT MUFFLER SHOPS 
3368 NORTH PULASKI 
Chicago, Illinois 60641 

312/545-6894
Najwyższej jakości części

i najlepszy serwis!
□ Tłumiki
□ Amortyzatory
□ Resory

$ 5.00 rabatu przy zakupie od $50 do $100 
$10.00 rabatu przy zakupie od $100 do $150 
$15.00 rabatu przy zakupie powyżej $150 

Nie udzielamy rabatu przy zakupie towarów 
przecenionych. Rabat będzie odejmowany 
od sumy wartości kupionego u nas towaru.

MÓWIMY PO POLSKU



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 3 CZERWCA (JUNE 3), 1982

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziaduś mój, brat i wuj nasz, śp.

Aleksander Gąsior
(szwagier śp. Mary)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 2-go czerwca 1982 roku, o godzinie 1:20 po południu 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmantarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bernice (z domu Swiech), żona; Mary (Joseph) Paganessi, Celeste 
(Paul) Rusin i Stella Gąsior, córki i zięciowie; Paul Rusin Jr., wnuczek; 
Joseph w Los Angeles, Kalifornia; Stanley, Frank (Justine), (Tomasz 
z rodziną w Polsce), bracia i bratowa; oraz bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Prezydent R. Reagan 
w Europie

FALKLANDY.— Oddział argentyńskich żołnierzy przygląda 
się helikopterowi patrolującemu tereny. Zdjęcie z 26 maja br.

Ł

(UPI)

Brytania
Wyznacza Argentynie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zajmuje prezydent Stanów Zjedno­
czonych w sprawie walki z inflacją 
przy zachowaniu wysokiej stopy pro­
centowej i utrzymaniu bezrobocia, 
co w oczach Europejczyków stwarza 
mu opinię “zimnowojennego izolacjo- 
nisty”.

W rokowaniach wersalskich Rea­
gan starać się będzie stworzyć wra­
żenie przywódcy dobrze poinformo­
wanego i zdolnego regulować stosun­
ki ze sprzymierzeńcami, a równo­
cześnie przekonać ich o swoim na­
stawieniu pokojowym i dążeniach do 
harmonijnego ułożenia stosunków z 
Sowietami.

W sprawie ograniczeń w stosun- 
_________ •_________

Amerykanka 
Aresztowana 

w Chinach
Pekin (UPI) — Władze amerykań­

skie zabiegają o ujawnienie przez Pe­
kin warunków zwolnienia amerykań­
skiego naukowca, który został oskar­
żony przez Chiny o kradzież tajemnic 
państwowych. Premier Chin Zhao Zi- 
yang powiedział, że jest pewien, iż 
licząca lat 28 Lisa Wischer — jest 
winna.

Wischer jest absolwentką wydziału 
rolnictwa i ekonomii Universytetu 
Denver, gdzie pracuje obecnie nad 
wyższym stopniem naukowym. Przed 
sześciu dniami została ona areszto­
wana przez władze chińskie, które 
zabrały ją z pokoju hotelowego. Jest 
to pierwszy wypadek od czasu tzw. 
Rewolucji Kulturalnej — aresztowa­
nia obywatela amerykańskiego.

Rzecznik ambasady amerykańskiej 
oświadczył, że Wischer ma być zwol­
niona dziś o godz. 6 rano czasu EDT 
(nowojorskiego) i deportowana z Chin. 
Deportacja nastąpi w ciągu 48 go­
dzin. Od czasu nawiązania pomiędzy 
Pekinem i Washingtonem stosunków 
dyplomatycznych, i od momentu wpro­
wadzenia w życie w r. 1979 wzajemnej 
wymiany kulturalno-naukowej, nie 
zdarzyło się jeszcze, by władze chiń­
skie wydaliły naukowca lub studenta 
amerykańskiego.

wie spotkanie z reprezentantami władz 
chińskich w dniu dzisiejszym.

Rzecznik ambasady podał, że panna 
Wischer pozostanie w ręku władz chiń­
skich i nie będzie przekazana wła­
dzom amerykańskim.

Panna Wischer spędziła w Chinach 
dwa lata, prowadziła badania w za­
kresie rolnictwa. Jest zaręczona z 
Chińczykiem.

Aresztowanie przez chińskich agen­
tów bezpieczeństwa nastąpiło w pią­
tek rano, w momencie, gdy Amery­
kanka powróciła do swego hotelu po­
łożonego na przedmieściu Pekinu. 
Oskarżono ją o kradzież tajnych do­
kumentów państwowych, nie ujawnio­
no jednakże bliższych szczegółów w 
tym względzie.

Przebywający w Tokio premier Chin 
Zhao powiedział, że panna Wischer 
musiała widocznie popełnić prze­
stępstwo, inaczej bowiem władze chiń­
skie nie aresztowałyby jej.

♦ ♦ ♦
W ostatniej chwili nadeszła wiado­

mość, że władze chińskie zwolniły 
dziś rano pannę Wischer. Przy bramie 
więzienia oczekiwał na nią przedsta­
wiciel ambasady Stanów Zjednoczo­
nych. Deportacja Amerykanki nastą­
pi w ciągu 48 godzin.

kach handlowych z Sowietami i pań­
stwami bloku sowieckiego Reagan 
prawdopodobnie będzie odosobniony. 
Na jego żądania w tej kategorii za­
gadnień dyskutowanych, państwa za­
chodnio-europejskie, a więc Wielka 
Brytania, Francja, Niemcy Zachod­
nie i Włochy, a także Kanada i Ja­
ponia odpowiedzą żądaniem zmniej­
szenia amerykańskiej stopy procen­
towej, co — ich zdaniem — umoż­
liwi uzdrowienie gospodarcze.

Stany Zjednoczone, Kanada i pań­
stwa europejskie znajdą wspólne po­
le do działania w atakowaniu Japo­
nii za jej politykę ograniczeń impor­
towych, co zapewnia jej ogromną 
nadwyżkę w stosunkach handlowych 
ze wszystkimi państwami.

Przed rozpoczęciem “szczytówki 
ekonomicznej” prezydent Reagan 
spotka się jeszcze dziś z gospodarzem 
konferencji, prezydentem Francji 
Francois Mitterrandem.

Zdaniem obserwatorów polityczno- 
ekonomicznych szczyt w Wersalu mo­
że doprowadzić do całkowitego zała­
mania się koncepcji współpracy lub 
do uznania różnicy ocen i poglądów 
odnośnie przyczyn kryzysów gospo­
darczych we wsztystkich państwach, 
z wyjątkiem Japonii.

Przymrozki Na Północy 
— Burze i Ulewy 

Na Południu
(UPI) — Nad południowym obsza­

rem kraju przeszły burze z pioru­
nami, przynosząc opady deszczu do­
chodzące do 13 cali, jak również gra­
dy wielkości 2 cali. W stanie Min­
nesota przymrozek zniszczył zasie­
wy, W Bostonie natomiast mieszkań­
cy miasta nękani są innego rodza­
ju problemami — strajkiem taksów­
karzy oraz zalaniem autostrad wo­
dą.

W środę najwyższą temperaturę 
zanotowano w Arizonie — 101 stop­
ni. Mieszkańcy Chicago trzęsą się na­
dal z zimna — przy 50-stopniowej 
temperaturze.

Na Florydzie notowane są przez 
jedenasty dzień z kolei burze z pio­
runami. Miastu Miami zagraża w 
ciągu lata br. racjonowanie wody. 
W kilku miejscowościach na terenie

cali.
Opad ponad 3 cali deszczu spowo­

dował powódź w miejscowości Wor­
cester, Mass. Dwa cale deszczu spa­
dły w Providence, R.I. i Concord, 
Mass.

Tropikalny niż, który przerodził 
się nad Zatoką Meksykańską w 
huragan, poczyna nabierać na sile. 
Przepowiednie meteorologiczne gło­
szą, że będzie to pierwszy huragan 
tropikalny w bieżącym sezonie.

W chwili obecnej huragan znajduje 
się w odległości 200 mil na zachód 
od stolicy Kuby, Hawany i 350 mil 
na południowy zachód od Miami.

Sąd Utrzymaj Wyrok 
Na Spiro Agnew

Annapolis, Md. (UPI) — Adwokat 
byłego wiceprezydenta USA, Spiro 
Agnew poinformował, że jego klient 
złożył apel od wyroku stanowego Sądu 
Apelacyjnego, który utrzymał de­
cyzję sądu niższej instancji, skazu­
jącą go na grzywnę wysokości niemal 
ćwierć miliona dolarów. Agnew był 
oskarżony o przyjmowanie łapówek od 
firm budujących drogi, w zamian za 
kontrakty na pracę, w czasie kiedy 
pełnił funkcję gubernatora Maryland, 
a później wiceprezydenta.

W rezultacie tego skandalu, Agnew 
zrezygnował ze stanowiska wice­
prezydenta, dostał karę 3 lat wię­
zienia z zawieszeniem oraz $10,000 
grzywny.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Rada Bezpieczeństwa spotkała się 

wczoraj na publicznej sesji, kiedy 
sekr. Perez de Cuellar przyznał, że 
jego tygodniowe wysiłki celem do­
prowadzenia do pokojowego rozwią­
zania konfliktu, znów zakończyły się 
niepowodzeniem. Podczas debaty, 
zastępca ministra spraw zagranicz­
nych Argentyny, Enrique Ros stwier­
dził, że Brytyjczycy nigdy naprawdę 
nie chcieli negocjacji.

Ambasador ZSRR, Oleg Trojanow­
ski natomiast zarzucił W. Brytanii 
prowadzenie “wojny kolonialnej” na 
Południowym Atlantyku z “politycz­
nym, moralnym i militarnym popar­
ciem Stanów Zjednoczonych, które 
potrzebują Falklandów na swą bazę 
wojskową”. Parsons wykpił oskarże­
nia Trojanowskiego, określając je 
jako “strategiczne fantazje”.

Tymczasem wojska brytyjskie, ota­
czając ściśle Port Stanley, wymie­
niają od czasu do czasu strzały z 
okupantem, przed ostateczną walką, 
której w chwili obecnej są pewne obie 
strony konfliktu. Prezydent Agenty- 
ny, Leopoldo Galtieri twierdzi, że 
jego siły będą bronić zażarcie swych 
pozycji. Setki brytyjskich żołnierzy 
posuwają się w stronę miasta, przy­
gotowując się do finałowej bitwy. 
Argentyńczycy odpowiedzieli na za­
czepki wojsk brytyjskich ostrzeliwu- 
jąc strategiczne wzgórze Kent.

straciła wczoraj dwa myśliwce “Har­
rier”, zestrzelone przez wroga; ich 
miejsce zajęły niemal natychmiast 
nowe samoloty. Piloci “Harrierów” 
zdołali się uratować.

Pomoc
Dla Powodzian 

z Nikaragui
Managua, Nikaragua (UPI) — Brat 

Fidela Castro, wiceprezydent i mi­
nister obrony Kuby, Raul Castro, 
przybył do Nikaragui, by osobiście 
dokonać oceny szkód, wyrządzonych 
tam przez powodzie. Raul Castro 
stoi na czele delegacji rządowej Ku­
by, w skład której wchodzą: mini­
ster szkolnictwa, Jose Ramon Fer­
nandez; minister transportu, Guiller­
mo Garcia Frias i minister budow­
nictwa, Jose Lopez Moreno. Dele­
gację powitali członkowie lewicowej 
junty, która sprawuje władzę w Ni­
karagui od 1979 roku, po usunięciu 
od rządów Anastasio Somozy.

Raul Castro nie ujawnił, czy Ku­
ba zamierza zwiększyć pomoc dla Ni- 
kargui, w której ubiegłotygodniowe 
powodzie doprowadziły do śmierci 
ponad 100 osób, zmyły z powierzchni 
ziemi 100,000 domów i dokonały szkód 
oszacowanych na $200 miln. Przypu­
szcza się jednak, że po zakończeniu 
wizyty, Kuba, pragnąc rozszerzyć 
swe wpływy, zwiększy pomoc eko­
nomiczną dla Nikaragui. Obecnie, na 
terenie tego kraju przebywa ponad 
4 tys. kubańskich lekarzy, nauczy­
cieli i doradców wojskowych.

Rząd Reagana, oskarżając Nika­
raguę o dostarczanie broni salwa- 
dorskim rebeliantom, wstrzymał 
wszelką pomoc dla tego państwa. 
Jednakże w ub. tygodniu, Stany Zje­
dnoczone przekazały nikaraguańskie- 
mu Czerwonemu Krzyżowi $25 tys. 
oraz 44 tony żywności.

Ambasador USA w Nikaragui, An­
thony Quainton poinformował, że 
rząd amerykański rozważa możli­
wość dalszej pomocy dla zrujnowa­
nej powodzią, północno-zachodniej 
części Nikaragui. W prowincjach 
tych, gdzie w dalszym ciągu padają 
ulewne deszcze, powodujące wylew 
rzek, nadal trwają poszukiwania 
śmiertelnych ofiar powodzi.

Wczoraj gen. Galtieri oświadczył, 
że Argentyna przyjmie pomoc od 
każdego państwa, łącznie ze Związ­
kiem Sowiecim, który wystąpi z taką 
ofertą. Minister spraw zagranicznych, 
Nicanor Costa Mendez wystąpi dziś 
na konferencji państw nie zaangażo­
wanych w Hawanie z apelem o nie­
sienie pomocy jego krajowi w wojnie 
z W. Brytanią.

Bostoński “Globe” doniósł dziś, 
że Argentyna zdołała zakupić od Libii 
rakiety francuskiej produkcji typu 
powietrze-powietrze i z Peru, sowiec­
kie rakiety typu ziemia-powietrze. 
“Globe” — powołując się na źródła 
rządowe USA — informował również, 
że Argentyńczycy zakupili od “nie­
znanego dostawcy” więcej rakiet 
“exocet”, którymi zatopili niszczyciela 
brytyjskiego “Sheffield” i transporto­
wiec “Atlantic Conveyor”.

Korespondenci brytyjscy, towarzy­
szący flocie królewskiej, podali wia­
domość, że obydwie strony dopuszcza­
ją się pogwałcenia międzynarodo­
wych praw wojennych, ustalonych w 
Genewie.

Argentyńczycy gromadzą bomby 
napalmowe, prawdopodobnie do uży­
cia przeciw nieprzyjaciołom; wysta­
wiają białe flagi, świadczące o pod­
daniu się, po czym strzelają do posu­
wających się w ich stronę Brytyj­
czyków. Ci ostatni natomiast używają 
jeńców wojennych od oczyszczania 
rowów z amunicji i zaminowanych pól.

Przed Odlotem 
Do Europy

Washington (UPI) — Prez. Reagan 
odleciał wczoraj w swą pierwszą, 
oficjalną podróż do Europy zachod­
niej. Przed odlotem Prezydent oś­
wiadczył, że będzie robił wszystko, 
aby zapewnić sobie poparcie i zyskać 
uznanie sprzymierzeńców dla jego 
polityki zagranicznej i gospodarczej 
oraz pokazać, że rząd jego jest go­
tów do przyjęcia roli przywódcy Za­
chodu.

Mówiąc, że Stany Zjednoczone ni­
gdy nie ubiegały się o rolę, jaką 
wyznaczyła im historia pod koniec 
II wojny światowej, Reagan dodał, 
że jego rząd zdołał zapewnić przy­
jaciół z zagranicy i wrogo nastawio­
ne do USA państwa, że USA przyj- 
mą odpowiedzialność za obronę spo­
łeczeństw “reprezentujących wszyst­
ko, co jest cenne, uczciwe i dobre 
w rodzie ludzkim”. Oprócz udziału 
w ekonomicznej konferencji na szczy­
cie we Francji oraz posiedzeniu 
NATO, prez. Reagan złoży wizytę 
królowej Elżbiecie II w Londynie 
oraz Papieżowi, Janowi Pawłowi II 
w Rzymie. Podczas konferencji w 
Bonn, Reagan zamierza przekazać 
sojusznikom szczegółowy plan wcią­
gnięcia Sowietów w realistyczne roz­
mowy o redukcji zbrojeń.

Biały Basista Oskarżony 
o Zamach Na Jordana
Fort Wayne, Ind. (UPI) — Biały 

rasista, który odbywa karę dożywot­
niego więzienia za zastrzelenie dwóch 
młodych Murzynów z Salt Lake City, 
został oskarżony przez Dept. Spra­
wiedliwości o postrzelenie Vemona 
Jordana, byłego szefa organizacji Ur­
ban League. Incydent ten miał miej­
sce w South Bend, Ind., dwa lata 
temu. Jordan został postrzelony w 
plecy. Do zdrowia powracał kilka 
miesięcy, przechodząc kurację w szpi­
talu w Fort Wayne i w Nowym Yor­
ku.

Franklin, który był swego czasu 
członkiem Ku Klux Klanu i Partii 
Nazistowskiej, jest podejrzany rów­
nież o kilka zabójstw na tle raso­
wym w Oklahoma City, Indianapolis, 
Cincinnati i Johnstown, Pa.

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
zabiega jednakże o uzyskanie bliż­
szych szczegółów związanych ze zwol­
nieniem panny Wischer oraz jej de­
portacją. Miejsce jej uwięzienia nie 
zostało ujawnione. Przedstawiciele 
ambasady U.S. mają odbyć w tej spra­

Florydy opady deszczu wyniosły 13 

Brytyjskie źródła militarne infor­
mowały, że przygotowania do bitwy 
zakończą się za kilka dni. Brytania 

Niecodzienne Potrawy i Napoje
Są ludzie, którzy mają już dość 

ostryg, kawioru, żabich udek i szuka­
ją nowych, bardziej wyrafinowanych 
potraw. Zachodnioniemiecka firma 
“Lark”, której dyrektorem jest Guen- 
nter Lerche, oferuje im takie “przy­
smaki”:

Pasta do kanapek, sporządzona z 
mrówek afrykańskich; gulasz z py­
tona; jajecznica smażona z czerwo­
nymi pszczołami, pieczeń z lisa. Wy­
soko wykwalifikowani kucharze spe­
cjalizują się również w przyrządzaniu 
potraw z mięsa niedźwiedzi, wiewió­
rek, pingwinów i strusi oraz w przygo­
towywaniu zakąsek z wężów, rekinów, 
pawi, jaszczurek, żab i najrozmait­
szych owadów.

Specjalnością firmy Lark są nie tyl­
ko potrawy, ale i napoje. Do niedawna 
“przebojem” tej firmy była “żmijów- 
ka”, czyli słodkawa chińska nalewka 
na żmijach i wężach. Ostatnio jednak 
sprzedaż tego specjału została w RFN 
i w kilku innych krajach zabroniona.

Obława Na 
Strażnika Który 

Skradł $500,000
Lawrence, Mass. (UPI) — Władze 

FBI w całym kraju otrzymały nakaz 
odszukania strażnika opancerzonego 
samochodu przewożącego pieniądze, 
któremu groziła utrata domu, jaki 
miał być przejęty przez bank. Kie- 
rowca-strażnik oskarżony jest o ulot­
nienie się z sumą $500,000, jakie miał 
dostarczyć do banków.

Władze poszukują 39-letniego Da­
vida Ryan’a Jr., strażaka-ochotnika 
wagi 270 funtów. Istnieje prawdopo­
dobieństwo, że jest on uzbrojony w 
rewolwer typu Magnum .357, oraz 
pistolet kal. .22.

Władze policyjne w Groveland, 
Mass, oświadczyły, iż istnieje praw­
dopodobieństwo, że Ryan znajduje się 
w podróży w towarzystwie innego 
mężczyzny.

Ryan zatrudniony był w charakterze 
strażnika-kierowcy przez siedem mie­
sięcy. Jest on oskarżony o uprowa­
dzenie samochodu firmy RWC w mo­
mencie, gdy drugi strażnik oraz kie­
rowca, przebywali w budynku Arling­
ton Trust Co., gdzie odbierali prze­
znaczone do przewiezienia pieniądze.

Policja poinformowała, że w nor­
malnych okolicznościach, Ryan oraz 
drugi strażnik, udaliby się do banku, 
podczas gdy kierowca pozostałby w 
aucie. Tym razem jednakże, Ryan 
powiedział, że boli go kolano.

Wewnątrz opancerzonego samocho­
du znajdowało się $500,000 w drob­
nych banknotach. Pieniądze te zostały 
zabrane z samochodu, który został 
porzucony w odległości mili od bu­
dynku Arlington Trust Co. W wnętrzu 
auta znaleziono jedynie trzy worki 
wypełnione bilonem.

176 Ofiar 
Powodzi 

Na Sumatrze
Jakarta, Indonezja (UPI) — Trwa­

jące od dłuższego czasu deszcze 
monsunowe spowodowały najgroź­
niejsze — z zanotowanych w ciągu 
obecnego stulecia — powodzie na 
południowej Sumatrze. Powodzie po­
chłonęły co najmniej 176 ofiar. 39 
osób pozostaje zaginionych,m a 2,500 
— bez dachu nad głową.

“Jest to najgorsza powódź, jaką 
widzieliśmy na przestrzeni obecnego 
stulecia” — oświadczył rzecznik pro­
wincji Marzuki. Ulewne deszcze pa­
dają tu w dalszym ciągu.

W wyniku ulewy wylały rzeki 
Enim i Ogan, w położonych na te­
renie południowej Sumatry okręgach 
Ogan Komering Ulu oraz Muara 
Enim. Woda spowodowała pęknięcie 
kulku tam i zalała tysiące akrów 
ziemi.

Powódź zaskoczyła pracujących w 
polu mieszkańców wiosek. Zerwane 
zostały dwa mosty i zmyte ponad 
400 domów. W miejscowości położo­
nej w odległości około 255 mil na 
północny zachód od Jakarty, 2,500 
osób pozostało bez dachu nad głową.

Sezon deszczów monsunowych roz­
począł się na Sumatrze przed dwoma 
tygodniami.

Hinckley Odmawia 
Składania Zeznań

Washington (UPI) — Zamachowiec 
John Hinckley oświadczył, że nie bę­
dzie składał zeznań w swej własnej 
obronie. Ostatnio “jego adwokaci 
przedstawili sądowi wyniki badań 
psychiatrycznych, w tym między in­
nymi, również rezultat prześwietle­
nia głowy, znany jako “cat scan” 
i wykazujący chorobowe zmiany w 
mózgu oskarżonego, typowe dla więk­
szości schizofreników.

Natomiast coraz bardziej rozpow­
szechniają się wysokoprocentowe na­
poje alkoholowe przyrządzane na 
mrówkach, chrabąszczach, muchach, 
komarach i innych-owadach oraz ich 
larwach. Ceny tych trunków są oczy­
wiście bardzo wysokie.

Konsumentami tych niecodzien­
nych potraw i napojów są przede 
wszystkim bogaci snobi oraz dobrze 
sytuowane osobistości z ekstrawagan­
ckiego świata artystycznego. Co ele­
gantsze lub oryginalniejsze przyję­
cie wydawane w tych kołach nie może 
się już odbyć bez przynajmniej jednej 
z potraw lansowanych przez firmę 
Lark.

Zawzięte Walki 
Na Północ 
Od Kabulu

New Delhi, Indie (UPI) — Najbar­
dziej zaciekła walka stoczona od cza­
su zajęcia przez wojska sowieckie 
Afganistanu, dobiegła końca. Nie 
wiadomo jednakże kto jest zwycięzcą
— wojska sowieckie czy partyzanci 
afgańscy.

Ze źródeł dyplomatycznych zarów­
no w New Delhi, jak i w stolicy Pa­
kistanu, Islambadzie, nadchodzą 
wiadomości, że zaciekłe walki prowa­
dzone w Kotlinę Panjshir, w odległo­
ści 50 mil na północ od Kabulu, do­
biegają końca.

W ciągu weekendu partyzanci poin­
formowali, że udało im się zatrzymać 
ofensywę sowiecką wspomaganą 
przez rządowe wojska afgańskie. 
Partyzanci zniszczyli — jak twierdzą
— 60 czołgów. Straty sowieckie w 
ludziach wyniosły od 700 do 1,600 
zabitych.

Najnowsze wiadomości, pochodzą- 
cę ze źródeł dyplomatycznych, głoszą 
jednakże coś odmiennego. Na pod­
stawie informacji, jakie nadeszły w 
środę, wynika, iż liczne oddziały 
sowiecko-afgańskie zajęły kluczowe 
pozycje w kotlinie Panjshir. Zajęcie 
tych pozycji poprzedziła trwająca 
dwa tygodnie ofensywa.

Zwycięstwa odniesione przez woj­
ska sowieckie, pokazane były w Kabu­
lu w programach telewizyjnych. W 
audycji telewizyjnej można również 
było zobaczyć demonstrację miesz­
kańców kilku wiosek w kotlinie Panj­
shir, zorganizowaną na cześć popie­
ranego przez Sowiety rządu.

Z New Delhi natomiast nadchodzą 
wiadomości, potwierdzone zarówno 
przez źródła dyplomatyczne, jak i 
partyzanckie, stwierdzające, że re- 
belianatom afgańskim udało się ode­
przeć ofensywę sowiecką.

Amerykanin 
Po Stronie

Rebeliantów
Salwador (UPI) — Człowiek ziden­

tyfikowany, jako obywatel Stanów 
Zjednoczonych a walczący w szere­
gach salwadorskich rebeliantów 
przeciwko tamtejszemu rządowi, po­
wiedział w wywiadzie radiowym dla 
nielegalnej stacji lewicowej, że oba­
wia się o wysłanie wojsk amerykań­
skich do Salwadoru.

Osobnik ten, który nazwał się “to­
warzyszem Carlos,” skrytykował po­
litykę USA w Ameryce Łacińskiej, 
wyrażając zaniepokojenie możliwo­
ścią zbrojnej interwencji rządu Rea­
gana.

“Carlos” wyjaśnił, że do oddziałów 
rebelianckich przystąpił w paździer­
niku ub. roku, by przekonać Salwa- 
dorczyków, że niektórzy Amerykanie 
nie tylko mówią o pomocy, ale rów­
nież potrafią aktywnie uczestniczyć 
w walkach “o sprawiedliwość.”

W Washingtonie kongr. Clement Za­
błocki (D.-Wis.), przewodniczący 
izbowej Komisji Spraw Zagranicz­
nych powiedział, że nie zawaha się 
przed przedstawieniem poprawki o 
wstrzymaniu dalszej pomocy dla Sal­
wadoru, jeśli prawicowy rząd w dal­
szym ciągu będzie wstrzymywał, 
zmieniał czy też zawieszał wykonanie, 
popieranych przez Stany Zjednoczone 
reform rolnych. W ub. miesiącu 
Zgromadzenie Narodowe Salwadoru 
wstrzymało główny punkt planu re­
form, zezwalający chłopom na zakup 
dzierżawionych przez nich niewiel­
kich kawałków pól.

Poprawka taka może zablokować 
żądanie rządu Reagana o przydziela­
nie Salwadorowi $226.2 min.

W potyczkach prowadzonych w 
okresie od stycznia do kwietnia, w 
Salwadorze zginęło 2,149 osób. Sal- 
wadorska komisja humanitarnych 
praw człowieka oświadczyła, że tam­
tejszy rząd nie zrobił nic, by położyć 
kres przelewowi krwi.
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

MMI

POTRZEBNY doświadczony mężczy­
zna do fugowania. Musi mówić trochę 
po angielsku, oraz potrzebny doświad­
czony mężczyzna do sidingu. Musi 
mówić trochę po angielsku. 342-8406.

POTRZEBNY kierowca z długoletnią 
praktyką. 282-0333, od 7-ej wieczór.

$250.00 
$ 25.00 
$ 25.00 
$ 50.00 
$100.00 
$200.00

PLYMOUTH DUSTER, 2 drzwiowy, 
automatyczna transmisja, 6 cylindrów. 
$875. 251-5300 Miss Anna, Wilmette, IL 

’71 VOLKSWAGEN, dwu drzwiowy, 
station wagon, w dobrym stanie. 
$775. Miss Anna. 251-5300. Wilmette, IL.

POTRZEBNY mężczyzna wykwalifi­
kowany na frezarkach. Angielski 
niekonieczny. 486-4432.

WiW

Miami. (UPI) — Szejk z Arabii Sau­
dyjskiej, Mohammed Al-Fassi, i inni 
członkowie rodziny królewskiej, mie­
szkający w okolicach Miami, złożyli 
ostatnio szczodre datki na lokalne 
stowarzyszenia medyczne, uniwersy­
tet i programy municypalne.

Za swe dary, szejk, który żarto­
bliwie zwany “$6 billion man,” otrzy­
mał “złoty klucz” Golden Beach i 
Miami, od wdzięcznych przedstawi­
cieli miejscowych władz. Na początku 
maja Mohammed Al-Fassi dostał 
“złoty klucz” od Washingtonu, po zło­
żeniu $50,000 na program prac letnich 
dla młodzieży.

Zarówno szejk jak i jego najbliżsi 
krewni, nie zawsze cieszyli się popu­
larnością wśród sąsiadów i pochwa­
łami w prasie.

Jego młodszy brat, 19-letni Tarek 
Al-Fassi, wywołał oburzenie i naraził 
się na oskarżenie sądowe, kiedy wbrew 
miejscowym rozporządzeniom, wybu­
dował w ekskluzywnym miasteczku 
Golden Beach, bramę na ziemi nale­
żącej do tej miejscowości, sprowadził 
na swą posiadłość konie, oraz rozpo­
czął budowę bez pozwolenia lokalnych 
władz.

Sam szejk Mohammed nie cieszył 
się zbytnim uznaniem, kiedy kilka lat 
temu kazał pomalować włosy łonowe, 
statuetkom stojącym w ogrodzie, ota­
czającym jego siedzibę w Beverly 
Hills, Calif.

Prawdziwą popularność i przychyl­
ność arabska rodzina królewska zy­
skała dzięki darom, które zaczęła hoj­
nie rozdawać począwszy od kwietnia 
br. Najpierw, $10,000 otrzymała lokal­
na publiczna stacja telewizyjna, pó­
źniej taką samą sumę dostało Stowa­
rzyszenie Opery z Miami, a $15,000 
Festiwal Sztuki w Miami.

Dwa tygodnie temu, szejk Moham­
med przeznaczył $15,000 na program 
upiększania Golden Beach, a $45,312 
na programy lecznicze i edukacyjne.

KONTR AKTOR przyj mie: stolarzy, 
cieśli i pomocników. Stała praca — 
725-7862.

POTRZEBNI dystrybutorzy na part- 
time. Język angielski nie wymagany. 
247-0513.

Uroczyste Otwarcie 
“Dzielnicy Polonijnej”
Już w najbliższy piątek, 4 czerwca, 

odbędzie się uroczystość oficjalnego 
otwarcia “Dzielnicy Polonijnej”, jak 
nazwano dzielnicę znajdującą się w 
okolicach ul. Milwaukee.

Na uroczystość tę przybędą liczni 
przedstawiciele administracji miasta, 
organizacji polonijnych i naturalnie 
mieszkańcy dzielnicy.

Uroczystość rozpocznie się punktu­
alnie o godz. 1-ej po poł., w Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Wzdłuż ul. Milwaukee na odcinku 
od Belmont po Diversey rozmie­
szczono na latarniach herby większych 
miast polskich. Herby te zostały ufun­
dowane przez organizację zrzeszają­
cą kupców wspomnianej dzielnicy, 
należących do parafii Sw. Jacka.

Aldermanem tej dzielnicy jest John 
Marcin. Spodziewanym jest, że w piąt­
kowej uroczystości weźmie udział 
mayor Bymę. Organizatorzy serdecz­
nie zapraszają.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  736-5605

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

SEAL POINT HIMALAYAN 
Available for stud, good 
bid., ins., excellent type, 
litter guar., $100.

985-9131

POTRZEBNY CUKIERNIK 
Z DOŚWIADCZENIEM

i Kobieta do Pomocy w Piekarni 
Zgłaszać Się: 

7053 W. ADDISON

725-3818

Washer/Dryer 
Ice Maker .
2 Bar Stools 
1 Bar.............................  •
Green Recliner
1 Queen Size Bed 

920-0250

Spada Liczba 
Katolickich Księży

Nowy York (UPI) — Nowe staty­
styki wykazują, że w ostatnim dziesię­
cioleciu coraz mniej osób wstąpiło do 
seminariów duchownych, mimo wzmo­
żonych wysiłków kościoła katolickiego 
prowadzącego szeroką akcję “rekru­
tacyjną”.

Po koniec bieżącego dziesięciolecia 
w Stanach Zjednoczonych będzie o 
50% mniej czynnych księży niż obec­
nie. Liczba księży spadła od ub. roku 
o 315 osób. Kandydatów na księży 
jest również coraz mniej. Podczas 
gdy 10 lat temu w seminariach uczyło 
się 48,000 osób, obecnie jest ich jedy­
nie 11,500. Ośrodek badawczy przy 
uniwersytecie Chicago przewiduje, że 
około roku 2000 w całych Stanach 
Zjednoczonych liczba księży katolic­
kich nie będzie przekraczała 25,000.

Głównym powodem takiego stanu 
rzeczy jest konserwatyzm kościoła 
katolickiego, który nie godzi się ze 
zniesieniem celibatu i nie zezwala 
kobietom na przyjęcie do stanu du­
chownego.

HOUSEKEEPER — COOK 
$200 a week to start plus benefits for 
the right person. Must speak some 
English and have references.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
1696 McCraren Rd. 
Highland Park, IL. 

831-5530 • 831-4870
A Private Employment Agency 

Carter Poprze 
Kandydaturę 
W. Mondale’a

Anaheim, Calif. (UPI) — Były pre­
zydent USA, Jimmy Carter powiedział 
w czasie konferencji wydawców w 
Anaheim, że z chwilą kiedy okazało 
się, że Irańczycy nie zwolnią amery­
kańskich zakładników przed wybora­
mi prezydenckimi w 1980 roku, on 
i jego małżonka Rosalynn byli pewni 
jego przegranej.

Carter oświadczył, że nie zamierza 
ubiegać się o prezydenturę w 1984 r. 
i ma nadzieję, że wybory te wygra 
były wiceprezydent, Walter Mondale. 
Zapytany czy w razie gdyby nomi­
nację demokratów wygrał sen. Ed­
ward Kennedy, poprze jego kandyda­
turę, Carter odpowiedział: “mam 
nadzieję, że do tego nie dojdzie”.

Były prezydent wyraził przekona­
nie, że sytuacja gospodarcza kraju 
byłaby znacznie lepsza, gdyby w dal­
szym ciągu sprawował władzę.

Podczas konferencji prasowej Car­
ter mówił o kilku wydarzeniach z 
okresu swej prezydentury, które zo­
stały włączone do jego wspomnień. 
Książka Cartera wejdzie na półki 
księgarskie jesienią b.r.

WANTED HAIRDRESSER with li­
cense, for Friday and Saturday. 

254-5113

COUPLE NEEDED
For desirable Southwest suburban 
family. Must be able to do light house­
keeping, chauffering and related as­
signments. Good salary. Must have 
excellent references and speak En­
glish. Call between 8 A.M.-5 P.M.: 

456-0422

POTRZEBNA POMOC
Do Kuchni w Restauracji

W McHenry 217 N. Route 31 
Możliwość zamieszkania na miejscu. 
Po informacje proszę dzwonić do
WARSAW INN • 583-0410

POTRZEBNY ELEKTRYK
Z POLSKI

Znający się na wszelkiego rodzaju do­
mowych instalacjach. Wolimy z na­
rzędziami.

Proszę dzwonić 342-0820

TYLKO
Z DOŚWIADCZENIEM
Potrzebna młoda expedientka do deli­
katesów polskich. Znajomość języ­
ka angielskiego.

Prosić o panią TERESĘ.
637-1730

PAINTER WANTED
For some apartment and miscellani- 
ous work. Des Plaines. Car and abili­
ty to speak English. $17,500 a year. 
Must have 4 years experience.

297-4522

KOBIETY do firmy czyszczącej do­
my. Praca dzienna tylko 679-0021

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
998-9460

HOUSE 
FOR SALE

Cape Cod. Brick, side drive. 
Blue Island Area. 
Call Dave or Geri.

388-6750

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
•‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

EXPERIENCED
PROFESSIONAL DRESSMAKER

Alterations women needed for busy 
bridal shop in Skokie. Must under­
stand English. Non-smoker. Flexible 
hours. Days. Evenings.
675-1143 Ask for Joan

Potrzebna Krawcowa
Do robienia poprawek damskiej od­
zieży w sklepie.

677-9870

POTRZEBNA KOBIETA
DO PILNOWANIA DZIECKA 
Musi Zamieszkać Z Gotowaniem

Zgłaszać Się: 7053 W. ADDISON

725-3818

■,

BAKER
Experienced in Pastry and Danish 

Good Wages and Benefits 
281-7300 

3329 N. Lincoln

LIVE-IN LADY
Child care institution for emotionally 
disturbed. Must speak English. Duties: 
sleep overnight, do some cleaning 
and cooking. Possible work on program.

696-3315

SPRAY 
PAINTERS 

NEEDED
Must have 3 years CONVEYOR LINE 
EXPERIENCE, and GOOD WORK 
BACKGROUND. GOOD BENEFITS.

CALL: 826-7373
Ask For FRANK For Appointment.

Paliusz
Dla Arcybiskupa 

Ed. C. Szoki
Według doniesienia z Watykanu, jak 

podał detroicki “Dziennik Polski”, 
Papież Jan Paweł II ma odbyć kon- 
systorz i awansować szereg kato­
lickich biskupów do Kolegium Kardy­
nałów. Szereg amerykańskich dygni­
tarzy kościelnych zostało zaproszo­
nych na ten konsystorz, włącznie z 
detroickim arcybiskupem, Edmundem 
Szoką.

Detroicki arcybiskup nie otrzyma 
jednak czerwonego kapelusza tym 
razem, ale on i inni, którzy awan­
sowali na arcybiskupów od ostatniego 
konsystorza w 1979 r.,» otrzymają 
paliusz (biała szeroka taśma z wyszy­
tymi sześcioma krzyżami) taki, jaki 
nosi Papież.

Noszący paliusz stoją na czele więk­
szych archidiecezji metropolitarnych. 
Pomiędzy amerykańskimi kandyda­
tami do Kolegium Kardynałów, we­
dług źródeł kościelnych, są arcy­
biskupi: James Hickey z Washing­
tonu, D.C., i John May z St. Louis, 
który jest uważany za najbardziej 
prawdopodobnego kandydata na na­
stępcę zmarłego Kardynała Johna 
Cody w Chicago.

Tego samego dnia, książę Tarek 
wręczył wydziałowi medycznemu przy 
uniwersytecie Miami, czek na $200,000 
i przyrzekł, że w następnych dwóch 
latach, przeznaczy na ten cel $100,000.

Nie wszyscy jednak, są zachwyceni 
szczodrością Arabów, niektórzy sądzą, 
że celem darów jest zdobycie popar­
cia społeczeństwa amerykańskiego dla 
państw arabskich w ich walce z Izrae­
lem.

W Zatoce Puckiej 
Znów Chore Węgorze
W ubiegłym roku w zatokach Puckiej 

i Gdańskiej wystąpiło masowe śnięcie 
węgorzy. Gnijące ryby trzeba było 
usuwać z plaż. Obecnie—jak podaje 
prasa krajowa—zjawisko to znów się 
powtarza. Zaobserwowano pierwsze 
chore ryby, na razie w Zatoce Puckiej. 
Należy jednak liczyć się z tym, że 
podobnie jak w roku ubiegłym, w 
miarę ocieplania się nastąpi nasile­
nie zachorowań.

W ubiegłym roku nie udało się usta­
lić przyczyny choroby węgorzy. Przy­
puszcza się, że ma to związek z za­
nieczyszczeniem wód morskich.

Cały połów węgorzy rybacy przeka­
zywać będą do Centrali Rybnej. Tam 
pod specjalistycznym nadzorem prze­
prowadzona ma zostać selekcja i— 
według zapowiedzi—do handlu trafią 
jedynie ryby zdrowe, zaś pozostałe 
przekazane zostaną do utylizacji.

Zbytnie Obciążenie 
Samolotu — Przyczyną 

Katastrofy
Chandler, Ariz. (UPI) — Władze 

twierdzą, że dwumotorowy samolot, 
który nie zdołał nabrać wysokości 
i spadł na ziemię, pochłaniając osiem 
osób, jakie zginęły w wyniku zaist­
niałej eksplozji, był nadmiernie ob­
ciążony.

Samolot runął krótko po starcie na 
pobliskie pole. Leciał on do oddalone­
go od 180 mil miasta Yuma.

Właścicielem i pilotem był Jerald 
Lee Breinholt, prezes firmy Jacob­
sen Development Co. W katastrofie 
zginęli również jego żona, Carol Ann; 
Robert Estes oraz jego żona Zee; 
19-letni ich syn, Craig; Thomas John­
son oraz jego żona; jak również 6- 
letni chłopiec, Todd Bryce.

Samolot ten, typu Cesna 320, prze­
znaczony jest w zasadzie do przewo­
żenia sześciu pasażerów. Na pokła­
dzie znajdowało się aż osiem osób.

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnie. 
Każdą pracę w twoim domu. Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
'RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732. Milwaukee. Wl 53221.

Tel : <414)671 1177

Potrzebny Wykwalifikowany

KUCHARZ
Do Polskiej Restauracji 

ZGŁOSZENIA OSOBISTE 
3129 N. MILWAUKEE

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNE KOBIETY

Tylko z północnej strony miasta. W 
średnim wieku — do sprzątania do­
mów. Język angielski i doświadczenie 
przydatne. Dzwonić w języku angiel­
skim po 7 wieczorem.

869-7921

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:0012:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

DOŚWIADCZONY janitor poszukuje 
pracy, part-time, rano. 235-8798.

ZAOPIEKUJE się dziećmi. 489-6707.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

HOUSEKEEPER
Nice family looking for woman to 
live-in, care for 2 children and house­
keeping. Prefer person who speaks 
some English. For appointment call 
477-4630 — ask for Jean or Al.

PRACE uuMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi.
$150-$200 tyg. 

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 
736-9448

2 POKOJE i kuchnia, oraz garaż. 
Iowa — Hoyne  772-3481. 
JACKOWO, musicie zobaczyć. Wspól­
na sypialnia dla dwóch kobiet, dzwo­
nić po 5 P.M.: 276-8633.____________

4 ROOMS heated. 2035 N. Kilpatrick. 
622-2271.

CAPE CANAVERAL, FLA. — Wahadłowiec “Columbia” gotowy 
jest do następnej podróży. Wystrzelenie promu kosmicznego 
 wyznaczone jest na 27 czerwca br. (UPI)

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMÓW 

Zgłaszać Się 
DAILY MAID 

2546 N. Sawyer Chicago
POTRZEBNA krawcowa. 283-5409.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
inwalidką, z zamieszkaniem, sobota 
i niedziela wolne. $150 tygodniowo. 
445-0013.

’74 PINTO, 2 drzwiowy, wagon, 4 cy­
lindrowy — $850.00. Ms. Dowbiesko, 
251-5300. Wilmette, IL. 

‘74 CHEVY CAMERO, automatyczna 
transmisja, “power”, ochładzany — 
$1,875.00. Mis Anna: 251-5300. Wil- 
mette, IL. 

’77 ROCZNIK Ford Granada. V6. 
35,000, czysty, doskonały stan. 832-1278.

‘76 AUDI FOX, 2 drzwiowy, 4 cylin­
drowy. Ręczna przekładnia. Klimaty­
zacja. $1,875. Ms. Dowbieski. 251-5300 
Wilmette.

4 DUŻE, świeżo odnowione pokoje, 
od zaraz. Franciszkowo. 489-6686.

BELMONT - CALIFORNIA. Studio i 
jedno sypialniowe mieszkanie. Świeżo 
odnowione, piec i lodówka, nowe dy­
wany. $180 — $235 plus ogrzewanie. 
Dzwonić w języku angielskim. 675-7285

4-POKOJOWE mieszkanie z ogrzewa­
niem na parterze. $210 plus depozyt. 
3605 W. Palmer. 725-0785.

BRIGHTON Park. Czwórka z weran­
dą, blisko wszystkiego, świeżo odno­
wione, nieumeblowane. 581-1594 po 
6, w tygodniu; weekend cały dzień.

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje W JOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
Ido2Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARiETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00-5:00 Po Poł.
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV____________1450AM

NIEDZIELN Y MA GAZYN 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA _______ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30 6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

POPOŁ U DNIE Z POL ONIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

_________ Tel. 777-2800__________  
ZBIGNIEW MOTTA 

"Jak Się Masz" 
Stacja WOPA 1490 KC AM 

Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz._____
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. 6 Wiecz

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park <Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu
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Sąd Najwyższy U.S. Podtrzymał 
Decyzję Sądu Stanowego

Sąd Najwyższy U.S. wydał orzecze­
nie podtrzymujące decyzję Najwyż­
szego Sądu Stanowego o utrzymaniu 
w mocy kary śmierci dla Comeliusza 
Lewisa, skazanego za zastrzelenie 
strażnika bankowego w 1978 r. w 
Decatur, Dl.

Adwokaci skazanego starając się 
uratować swego klienta od śmierci 
utrzymywali, że stanowe prawo o 
karze śmierci nie jest zgodne z kon­
stytucją oraz, iż skazaniec nie miał 
zapewnionej właściwej obrony, ponie­
waż wyznaczony przez sąd adwokat 
nie potrafił właściwie bronić oskar­
żonego.

Lewis został skazany na karę 
śmierci i wyrok miał być wykonany 
17 maja br. Wstrzymano się od wyko­
nania tego wyroku czekając na de­
cyzję Sądu Najwyższego U.S. Ponie­
waż obecnie decyzja ta zapadła i 
utrzymano w mocy wyrok śmierci, 
sądy stanowe będą zobowiązane wy­
znaczyć nową datę wykonania wyro­
ku.

Prokurator stanowy Tyrone Fahner 
z zadowoleniem przyjął decyzję Sądu 
Najwyższego podkreślając, że pomo­
że ona w karaniu przestępców, którzy 
zdawać będą sobie sprawę z tego, 
iż grozić im może kara śmierci.

Równocześnie w Springfield, Stano­
wy Sąd Najwyższy sprecyzował prze­
pisy prawne dotyczące kary śmierci. 
Uznano, że osoba, która popełniła 
zbrodnię, może otrzymać wyrok 
śmierci bez względu na to, że np. 
zamordowała kogoś nie planując tego, 
w trakcie np. napadu rabunkowego, 
czy też gwałtu. Adwokaci bowiem 
bardzo często kwestionowali prawo­
mocność kary śmierci wyznaczonej 
na osobę, która miała zamiar doko­
nać rabunku i nigdy go nie dokonała, 
bo zakłócono jej “pracę”, natomiast 
zamordowała osobę, którą rabowała.

Decyzja Stanowego Sądu Najwyż­
szego dotyczyła szczególnie jednego 
skazańca, Farrisa Walkera, który na­
pad! na stacji kolejowej starszego 
mężczyznę i chcial go obrabować. Po­
nieważ ofiara broniła się, poranił ją 
śmiertelnie nożem, nie zdołał obrabo­
wać i uciekł. W kilka dni po napa­
dzie ofiara bandyty zmarła na skutek 
ran otrzymanych od napastnika. 
Trzeba dodać, że ofiara miała przy 
sobie jedynie $1.84.

W więzieniu stanowym Menard 
Correctional Center niedaleko St. 
Louis znajduje się 40 więźniów, którzy 
zostali skazani na śmierć za swe 
zbrodnie.

Eksperci Przedyskutują Sprawę 
Rozbudowy McCormick Place

McCormick Place powinien się 
rozwijać, ażeby utrzymać Chicago na 
czołowej pozycji w kraju, jeśli chodzi 
o wykorzystanie jego pomieszczeń na 
zebrania, zjazdy i imprezy artystycz­
ne.

James F. Sheerin, prezes rady któ­
ra zarządza McCormick Place i Joseph 
A. Hannon, dyrektor zarządu, spotkali 
się w biurze mayora Byme, gdzie dys­
kutowana była sprawa rozwoju Mc 
Cormick w latach 1980-tych oraz sytu­
acja finansowa. Zapowiedziano, że 
pod wpływem mayor Byrne i gub. 
Thompsona zbierze się grupa specja­
listów, która przedyskutuje sprawę 
rozbudowy McCormick.

Sheerin jest również wiceprezesem 
zjednoczenia środkowego-zachodu 
korporacji Hilton Hotel. Hannon 
natomiast stoi na czele chicagowskie­
go biura zajmującego się turystyką i 
organizowaniem zjazdów i zebrań. 
Zapowiedzieli oni podjęcie dyskusji, 
których pierwsza faza kosztować bę­
dzie około $40.000. Sheerin powiedział, 
że McCormick był przez długie lata 
pierwszą instytucją w kraju jeśli cho­
dzi o wykorzystanie swoich pomiesz­
czeń na zebrania, zjazdy, przedsta­

wienia itp. i taką pozycję powinien 
utrzymać przez swój rozwój.

W ciągu ostatnich 10 lat było zaled­
wie 15 miast w kraju, które mogły 
konkurować pod tym względem z 
Chicago. Ostatnio przybyło ponad 100 
nowych konkurencyjnych budowli. 
Sale wystawowe McCormick są w 95% 
już zarezerwowane na lata 1980. Jed­
nakże przez zamknięcie wielu tere­
nów wystawowych McCormick stracił 
wiele.

Otwarta w ostatnią niedzielę wysta­
wa przemysłu elektronicznego zgro­
madzi zapewne 80.000 zwiedzających. 
Wystawa przemysłu zbiorowego ży­
wienia (restauracji), która się odby­
ła, zgromadziła 85.000 zwiedzających.

McCormick Place został zbudowa­
ny w 1960 roku za sumę $25 min pocho­
dzących ze sprzedaży obligacji stano­
wych i prywatnych, oraz $10 min po­
chodzące z podatków z wyścigów kon­
nych. W1962 roku sprzedano dodatko­
we obligacje $5 min na unowocześ­
nienie istniejącego już budynku. W 
1967 roku budynek został zniszczony 
przez pożar odbudowa jego kosztowa­
ła $100 min doi.

Szkoły Nie Muszą Opłacać 
Leczenia Psychiatrycznego Ucznia

Najwyższy Sąd Stanowy obalił 
decyzję Sądu Powiatu Lake, zobowią­
zującą szkołę publiczną do opłacania 
kosztów leczenia psychiatrycznego 
ucznia. Zdaniem zainteresowanych, 
decyzja ta jest bardzo znamienna, 
ponieważ zwalnia z obowiązku płace­
nia bardzo wysokich kosztów opieki 
psychiatrycznej uczniów, którzy 
uczęszczają do szkół publicznych.

uczyć swych uczniów, natomiast 
koszty leczenia — ponieważ opieka 
w szpitalu psychiatrycznym jest for­
mą leczenia — powinny pokrywać inne 
instytucje stanowe.

Obliczono, że roczny pobyt w szpi­
talu wspomnianej pacjentki kosztuje 
ponad $100,000. Przebywa ona w szpi­
talu od 1980 r.

Sprawa dotyczyła specyficznego wy­
padku, kiedy 18-letnia niedorozwinięta 
kobieta, uczęszczająca do jednej ze 
szkół, została oddana pod opiekę pry­
watnego szpitala psychiatrycznego, 
ponieważ cierpiała na poważne zabu­
rzenia umysłowe. Ponieważ rodzice 
tej kobiety nie mieli żadnego ubez­
pieczenia, lekarz psychiatra w imie­
niu pacjentki wystąpi! do sądu doma­

Adwokaci reprezentujący stronę 
oskarżającą (pacjentkę i jej lekarza 
psychiatrę) powiedzieli, że będą ape­
lować od decyzji Najwyższego Sądu 
Stanowego. Uważają, że szkoły mają 
obowiązek opiekować się swymi ułom­
nymi uczniami. Trzeba zaznaczyć, 
że na terenie Illinois w specjalnych 
prywatnych zakładach zamkniętych 
przebywa 6.800 dzieci w wieku szkol­

gając się, aby koszty leczenia płaciła 
szkoła. Sąd przyznał rację pacjentce.

Adwokaci Stanowej Rady Szkolnej 
ostro sprzeciwili się decyzji sądu 
utrzymując, że szkoła ma za zadanie

nym. Opłacanie wszystkich kosztów 
związanych z leczeniem tych uczniów, 
poważnie nadwyręży finanse szkolnic­
twa. Jak wiadomo, pieniędzy nigdy 
nie ma za dużo.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Prezydent Argentyny Leo­
poldo Galtieri wita posła papieskiego ks. prałata Achille 
Silvestrini, który przyjechał do Argentyny aby przygotować 
wizytę Ojca Świętego. (UPI)

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II przed wyjazdem do Wiel­
kiej Brytanii ogłosił zebranym na Placu św. Piotra pielgrzy­
mom, że pojedzie również do Argentyny. Zdjęcie z audiencji 
generalnej, która odbyła się 26 maja br. (UPI)

Senat Odłożył Decyzję 
w Sprawie Poprawki ERA

Senatorowie- stanowi postanowili 
odłożyć glosowanie nad propozycją 
wprowadzenia zmian do sposobu gło­
sowania nad przyjęciem lub odrzu­
ceniem poprawki do konstytucji U.S., 
zapewniającej kobietom równe prawa. 
Poprawkę tę przyjęto nazywać skró­
tem ERA (Equal Rights Amendment).

Od 15 dni, siedem kobiet, zwolen­
niczek poprawki głoduje, chcąc w ten 
sposób podkreślić swe poparcie dla 
poprawki. Wszystkie głodujące ko­
biety nie są mieszkankami Illinois.

W środę, jeden z republikańskich 
senatorów stanowych, który dotych­
czas był zwolennikiem ERA oświad­
czył, że nie będzie glosował za po­
prawką dopóki kobiety nie przerwą 
głodówki. Sen. Forest Etheredge z 
Aurora oświadczył, iż przeraża go 
możliwość poważnych komplikacji 
zdrowotnych na jakie narażają się 
głodujące kobiety. Uznał, że głodówka 
nie jest sposobem jakim należy do-

Przyznano $6 Min 
Odszkodowania

Rodzinie 7-letniego chłopca, Frank 
Del Muro, który zmarł w wyniku 
poparzeń jakich doznał w czasie za­
bawy, dotykając transformatora, 
przyznano $6 min odszkodowania od 
Commonwealth Edison.

Rodzina oskarżyła Edison o zaned- 
bania, ponieważ wokół siatki ogra­
dzającej transformatory przerwany 
był w pewnym miejscu drut kolczasty. 
Transformatory te znajdowały się nie- 
dalego parku w Des Plaines.

Frank Del Muro wpadł w czasie 
zabawy przez siatkę do pomieszczenia 
z transformatorem i został poparzony 
w 50 proc. Przed śmiercią, która 
nastąpiła w sierpniu 1977 roku, prze­
bywał jeszcze dwa miesiące w szpi­
talu.

Zostali Uniewinnieni
Dwaj policjanci należący do ochro­

ny lasków miejskich, którzy oskarże­
ni byli o zastrzelenie 7 saren nieda­
leko Wheeling, zostali uniewinnieni.

Oskarżonymi byli Joseph LoCasio 
lat 42, oraz Stanley Kubas lat 37, 
który zrezygnował z pracy w policji.

wodzić racji swych poglądów.
Senator James Taylor, który jest 

sponsorem zarówno ERA jak też 
zmiany przepisów głosowania, zdając 
sobie sprawę z tego, że nie uzyska 
wymaganej większości głosów, posta­
nowił odłożyć swą propozycję na 
później.

W myśl przepisów, każda poprawka 
do konstytucji U.S. musi zostać za­
twierdzona przez przynajmniej 38 
stanów. Dotychczas zatwierdziło ją 
jedynie 35 stanów i Illinois jest jed­
nym z kluczowych, którego decyzja w 
tej sprawie może poważnie zaważyć 
na aprobowaniu poprawki przez na­
stępne stany. Przepisy wymagają jed­
nak, aby obie Izby Legislatury za­
twierdziły propozycję poprawki więk­
szością 3/5 głosów. Wiadomo już 
teraz, że tylu zwolenników ERA nie 
posiada, dlatego zaproponowano, aby 
zmienić przepis i uznać, że zwykła 
większość może zadecydować o przy­
jęciu czy odrzuceniu ERA. Wielu 
ustawodawców przeciwnych jest zmia­
nom przepisów.

Głodujące aktywistki ERA nie ustę­
pują i mają zamiar głodować do mo­
mentu zatwierdzenia ERA, albo do 
30 czerwca, kiedy mija termin do 
którego Legislatura musi podjąć 
decyzję w tej sprawie. Na najbliższą 
niedzielę zwolennicy ERA planują 
olbrzymią demonstrację, w której ma 
uczestniczyć również mayor Byme.

Skazany Na 80 Lat 
Więzienia

Isaac Johnson, lat 24, został ska­
zany na 80 lat więzienia za zamor­
dowanie 15-letniej Christine Jordan, 
uczennicy Gordon Technical High 
School, 15 lipca 1981 roku. Dziew­
czyna wracała ze szkoły około 3 po 
południu, kiedy została podstępnie 
wciągnięta do budynku przez John­
sona i tam zamordowana.

Zwłoki jej Johnson umieścił w tek­
turowym pudełku w piwnicy domu.

Książki jej z odciskami palców John­
sona, znaleziono w korytarzu budynku.

Johnson będzie mógł być zwolniony 
z więzienia po odsiedzeniu połowy 
kary (40 lat).

Plany Budowy Linii Kolejowej 
Pomiędzy Milwaukee a Chicago

Podano do wiadomości w Milwau­
kee, że firma zachodnio-niemiecka 
Budd Co., która produkuje wagony 
kolejowe, przedstawiła możliwość 
zbudowania połączenia kolejowego 
pomiędzy Milwaukee i Chicago. Cho­
dziło konkretnie o połączenie Milwau­
kee z lotniskiem O’Hare. Nie byłaby 
to zwykła kolej, a pociąg bardzo nowo­
czesny i szybki. Pociąg ten osiągałby 
prędkość 250 mil na godzinę i w ciągu 
20 min. pokonywałby trasę z Milwau­
kee na O’Hare.

Firma Budd dostarcza Amtra 
wagony kolejowe oraz pociągi pasa­
żerskie dla kolei podmiejskiej w Chi­
cago.

Rozmowy i dyskusje nad budową 
planowanej linii kolejowej zostaną 
podjęte za sumę $40.000, która to 
suma pokryta będzie z funduszy fede­
ralnych oraz prywatnych. (Oczywiś­
cie płacić będzie Milwaukee, a nie 
Chicago). Dyskusja na temat połącze­
nia kolejowego pomiędzy Milwaukee 
a Chicago, będzie trzecią w ciągu 
trzech ostatnich lat.

Pociąg zdążający z Milwaukee do 
O’Hare miałby dodatkowe przystanki 
na lotnisku powiatowym w Milwau­

kee, w okręgu Racine i Kenosha oraz 
na północnych przedmieściach Chica­
go. Pociąg taki składałby się z dwóch 
wagonów, które miałby 204 siedzące 
miejsca dla pasażerów. Według obli­
czeń koszt budowy jednej mili kolei 
wyniesie w granicach $16 do $20 min, 
jednakże jaki byłby koszt budowy 
całego odcinka 90 milowej trasy firma 
Budd nie poda je.

System kolejowy tego typu został 
zaprezentowany poraź pierwszy na 
Międzynarodowej Wystawie Trans­
portu w Hamburgu w 1979 roku. Po 
dwóch latach doświadczeń, pierwsza 
kolej tego typu została zbudowana w 
miejscowości Emsland w północnej 
części Niemiec Zachodnich.

Przedstawiciel Budd powiedział, że 
rozważana jest również możliwość bu­
dowania takiej kolei pomiędzy Los 
Angeles, a Las Vegas.

Przedstawiciel Amtrak podał do 
wiadomości, że firma japońska w 
ubiegłym roku proponowała budowę 
linii kolejowej, w którą włączony 
byłby również odcinek łączący Chica­
go i Milwaukee. Byłby to tzw. “pociąg 
kula”, jadący z szybkością 150 min na 
godzinę.

Proces o Krzywoprzysięstwo 
Byłego Członka Oddziałów SS

Od ubiegłego czwartku toczy się 
proces Conrada Heinrich’a Schel- 
long’a, oskarżonego o złożenie fałszy­
wych zeznań na podaniu z prośbą o 
pozwolenie na osiedlenie się w U.S. 
oraz na podaniu o obywatelstwo U.S.

Jest to sprawa cywilna i prokura­
tura domaga się, aby odebrać oskar­
żonemu obywatelstwo amerykańskie 
uzyskane przez krzywoprzysięstwo — 
zatajenie działalności w oddziałach 
hitlerowskiego SS. Prawo amerykań­
skie zabrania bowiem przyznawania 
obywatelstwa zbrodniarzom wojen­
nym.

Akt oskarżenia utrzymuje, że Schel- 
long zataił służbę w oddziałach SS, 
odkomenderowanych do pilnowania 
obozów koncentracyjnych: najpierw 
w Sachsenburg w Saksonii, a później 
w Dachau.

W środę zeznawał oskarżony, jako 
świadek prokuratury. Utrzymywał 
nadal, że był jedynie żołnierzem wy­
konującym rozkazy swych dowódców 
i nie miał nic wspólnego z więźniami 
przebywającymi we wspomnianych 
obozach.

Przyznał się do tego, że w 1936 r. 
został odkomenderowany do Dachau, 
gdzie był dowódcą kilku plutonów 
specjalnych oddziałów SS, zwanych 
“trupie czaszki”. Szkolił tych żoł­
nierzy, jak twierdzi, przygotowując 
ich na front a nie do pilnowania 
więźniów.

Schellong przyznał jednak, że w wy­
padku, gdyby zauważono uciekają­
cego więźnia, strzelano do niego, za­
bijając go na miejscu. Przyznał rów­
nież, że w okresie kiedy służył w woj­
sku Hitlera, wierzył w idee głoszone 
przez swego przywódcę, ale teraz 
wstydzi się swego w tym udziału.

Pytano go o metody jakie stosowali 
strażnicy obozów koncentracyjnych w 
stosunku do więźniów, szczególnie jeśli 
chodzi o znęcanie się nad więźniami. 
Oskarżony stwierdził, że nigdy nie 
dyskutował na ten temat z podłwad- 
nymi mu żołnierzami, ponieważ nie 
należało to do jego obowiązków.

Oskarżony powiedział, że wypełnia­
jąc formularz potrzebny do dokumen­
tów, jakie składał w 1962 r., starając 
się o otrzymanie obywatelstwa U.S., 
“zapomniał” uwzględnić szczegóły 
swej służby wojskowej. Nie zapomniał 
natomiast członkostwa w klubie spor­
towym piłki nożnej.

Conrad Schellong powiedział sę­
dziemu, że przyjechał do Ameryki bę­
dąc przekonany, iż w tym kraju nigdy 
nie dojdzie do sytuacji, do jakiej do­
szło w Niemczech. Chodziło mu o 
fanatyzm hitleryzmu. Uważał, że w 
ten sposób zapewni lepszą przysłość 
swych trojga dzieci.

Sędzia Bernard M. Decker prze­
analizuje obecnie całą sprawę i jak 
oświadczył ma nadzieję wydać wyrok 
we wrześniu.

Zwolniony z Pracy Mężczyzna 
Oskarżony o Morderstwo w La Porte
Policja miasteczka La Porte, Indiana 
aresztowała 31-letniego Harolda W. 
Lang, podejrzanego o zamordowanie 
Frances Rumely i postrzelenie jej 
męża, mayora miasteczka Alojzego 
Rumely.

Podejrzany przebywać będzie w 
więzieniu, wyznaczono już adwokata, 
który zajmie się obroną podejrzane­
go. Sędzia wyznaczył kaucję w wyso­
kości $100,000.

Z informacji, jakie udostępniono 
dziennikarzom wynika, że Lang pra­
cował, jako biolog w miejskim depar­
tamencie wodociągów. W połowie 
kwietnia został zwolniony z pracy, 
podobno na skutek zatargu ze swym 
przełożonym. Próbował interwenio­
wać w swej sprawie u mayora, ale 
mayor odmówił rozmowy z poszkodo­
wanym, ponieważ jak twierdził, nie 
załatwia spraw miejskich w niedzielę. 
I^ang zadzwonił do prywatnej rezy­
dencji mayora w niedzielę.

Władze przypuszczają więc, że 
I^ang zemścił się na rodzinie Rume­
ly. Wiadomo już, iż rewolwer, z które­
go zostały postrzelone ofiary znale­
ziono w sąsiedztwie domu, tłumik 
od tego rewolweru trzymała w ręce 
ofiara mordercy, którą znaleziono w 
sypialni. Pani Rumely zginęła od 
dwóch ran postrzałowych, jednej w

biodro, drugiej w pierś.
Dopiero teraz władze policyjne 

stwierdziły, że na ślad mordercy na­
prowadziły ich odciski stóp w mo­
krym gruncie dookoła rezydencji ma­
yora. Lang mieszka stosunkowo bli­
sko, bo jedynie dwa bloki od domu 
Rumely.

Podejrzany jest kawalerem i mie­
szka z matką oraz bratem. Ukończył 
studia zdobywając magisterium z 
psychologii na jednym z uniwersyte­
tów w Indiana. Uważany był za osobę 
spokojną i nie ma żadnej przeszłości 
kryminalnej.

Matka Langa zaskoczona była are­
sztowaniem syna utrzymując, że w 
czasie napadu przebywał on w domu, 
przyznała jednak, że do godz. 12 w 
nocy była sama poza domem w lokal­
nym teatrze, a później zdrzemnęła 
się na kilkadziesiąt minut.

Komendant lokalnej policji odmó­
wił udzielenia bardziej szczegółowych 
wiadomości na temat zajścia. Po­
twierdził jednak, że podobno podej­
rzany złożył jakieś oświadczenie. Nie 
chcial jednak przekazać treści tego 
oświadczenia utrzymując, iż nie zdą­
żył jeszcze sam je przestudiować.

Mayor Rumely pomógł policji w 
zidentyfikowaniu podejrzanego przez 
przekazanie rysopisu.

Proces Członków Teamsters 
Rozpocznie Się 7 Września

Proces członków związku zawodo­
wego kierowców samochodów cięża­
rowych — “Teamsters”, rozpocznie 
się 7 września. W procesie tym, jako 
dowody rzeczowe zostaną użyte taśmy 
magnetofonowe, tak stwierdził sędzia 
Sądu Federalnego.

Na ponad 120 stronach sędzia wy­
raził swoją decyzję.

Decyzja użycia w procesie taśm 
magnetofonowych została podjęta pra­
wie po miesiącu od czasu ich prze­
słuchiwania, Taśmy przez trzy tygo- 
nie były przesłuchiwane na tzw. przy­
gotowaniu do procesu. Adwokaci 
oskarżonych stanowczo domagali się 
wyrzucenia taśm jako dowodu rzeczo­
wego.

FBI zainstalowało podsłuch w tele­
fonach, w biurach Amalgamated In­
surance Agency pod adresem 8550 W. 
Bryn Mawr, których właścicielem jest 
jeden z oskarżonych — Allen Dorf­
man. Na taśmach tych zostało nagra­
nych ponad 100 rozmów. Sędzia orzekł, 
że wszystkie taśmy (za wyjątkiem 
jednej rozmowy nagranej w dniu 10 
kwietnia 1979), zostaną przedstawio­
ne na rozprawie.

Oskarżonymi są wysoko postawione 
osobistości związku zawodowego 
Teamsters. Jego prezes Roy L. Wil­
liams, Allen Dorfman — powiernik 
funduszu emerytalnego Teamsters, 
Thomas O’Malley, były powiernik 
funduszu emerytalnego Amos Massa, 
oraz znany członek mafii chicagoskiej 
Joseph Lombardo. Oskarżeni są oni 
o chęć udzielenia łapówki U.S. sen. 
Howard Cannon (D.-Nev.) w zamian 
za jego sprzeciw w Senacie przeciw 
ustawie dotyczącej przemysłu samo­
chodów ciężarowych. Transakcja

nigdy nie doszła do skutku, i ustawa 
została uchwalona. Sen. Cannon nie 
był też nigdy oskarżony.

Taśmy magnetofonowe są efektem 
14 miesięcy, pracy agentów FBI. 
Naczelnik departamentu prowadzą­
cego dochodzenia wyraził wielkie 
zadowolenie, że sąd zdecydował na 
wykorzystanie taśm w czasie rozpra­
wy. Z taśm wynika, że oskarżeni 
próbowali ukryć dochody pochodzące 
:z kasyn gry w Nevadzie, co jest 
przestępstwem karnym.

Budynek State-Lake 
Będzie Odnowiony

American Broadcasting Company 
podała do wiadomości, że budynek 
State-Lake, przy 190 N. State, w któ­
rym przez szereg lat mieściło się 
studio telewizyjne kanału 7, zostanie 
odnowiony.

W budynku tym znajduje się kino, 
które zostanie odnowione oraz po­
wstanie nowe studio telewizyjne.

Mayor Byme stwierdziła, że odbu­
dowa tego budynku jest częścią planu 
odrestaurowania North Loop.

Motocyklista 
Zginął w Wypadku

W wypadku drogowym do jakiego 
doszło we wtorek wieczorem na auto­
stradzie niedaleko Lisie zginął moto­
cyklista, 17-letni Thomas Hall z Bol- 
lingbrook. Kierowca samochodu, któ­
ry zderzył się z motocyklem Patricia 
Zadenetz odniosła liczne obrażenia 
twarzy i rąk.

Policja podaje, że nie będzie wysu­
wała żadnego oskarżenia przeciw Za­
denetz.


